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Sow iecka propozycfa
Kraków, l września.

Formalna propozycja zawarcia paktu o nie­
agresji wzajemnej, którą, rząd sowiecki przed­
łożył gabinetowi warszawskiemu w wigilję w y­
jazdu Zaleskiego do Paryża [ Genewy, Stano­
wi dla kierownictwa polskiej polityki zagra­
nicznej zagadnienie równio ważne, jak trudne.

 ̂ Cziezerm nie bez rozmysłu wybrał moment 
ala tej propozycji swojej właśnie bezpośrednio 
przed tak waznem posiedzeniem Ligi i przed 
wyjazdem polskiego ministra na zachód, gdzie 
o c / j  wKscie wejdzie on niejednokrotnie w ścisłą 
ijczn ość z kierownikami polityki zagranicznej 
rau<'ji, Anglji i innych państw.
Taktyczne znaczenie wyboru tego momentu 

mnożna prawidłowo ocenić tylko w związku z 
Wypadkami ostatnich miesięcy. Wiadomo, że 
zamach majowy i przyjście do władzy iządu 
przy tak wybitnym udziale marszałka Piłsud­
skiego interpretowano w Moskwie, jako wojen­
ny zwrot w polityce polskiej. Przez długi czas 
zapewniano, że pierwsze uderzenie nowo zo­
rientowanej Polski pójdzie przeciw Litwie. Te- 
taz alarmy, podnoszone w Moskwie z tego po- 
'Y )ciu, przycichły już, ale obawy istnieją na- 
dal. Wierzą tam mianowicie, lub udają że wie 
rzą, iż Polska w regimie Piłsudskiego wchodzi 

systemu konserwatywnej polityki angie
|&ł»ŁŁ JkLjJW bitnie ąntws o w i e ck i e m i t.ej 1 d en c j ą- 
, • * Odlug planów ansk-Iskieh, Polska miS'
łaby być niejako ośrodkiem kombinacji anly- 
SOwicckicj zarówno politycznej, jak w  danym 
razie militarnej.

Otóż w związku z femi wierzeniami i przy­
puszczeniami s-owieckiemi zrobiona tak nagle 
ftrmalna propozycja paktu o nieagresji zdaje 
si§ mieć / u  celu ostateczną w ysondow anie sy* 
tuacji. Jeżeli Polska pakt o nieagresji odrzuci 
łub przynajmniej będzie go traktowała delato- 
ryjnie, to dla Narkomindiela i rosyjskiej opi- 
Uji publicznej będzie to dowód, że Polska W ią ­
zała się już jakiemiś antksowieekiemi kombinat 
o-jami i że "wskutek tego eh co zachować sobie 
swobodę decyzji na przyszłość.
\ Czy polityka sowiecka takie symplistyczno 
rozumowanie weźmie istotnie za swoje, tego 
au,° .^jadomo, to jednak pewne, że w takim 
X ;  .1;icrunku zechce ona urabiać dla Pol- 
granicą1̂  zarównc> u siebie w domu, jak za

p a k lU  °potrzebuje b y ć  ^ ó b  że Polska mc

•kiniemi a n t i s o w i S e ^ f 3” ? - jakl?rms leg.CT  skiemi om, ... • 1 mi kombinacjami angiel- 
t ' y  usiała zastanowić się nad tą pro­

pozycją gruntownie i głęboko. Propozycja so­
wiecka mówi o zobowiązaniu się wzajemnem 
do neutralności, o niebianin udziału w żadnych 
układach politycznych lub ekonomicznych’ o 
ile są one zwrócone przeciw drugiej stronie. 
Polska ma tymczasem sojusz z Riununją, który 
wprawdzie nie ma charakteru agresywnego, 
wyniknął dla obu stron ze wzgiędów czysto i 
wyłącznie obronnych, jednak byłoby dopiero 
kwest ją obustronnej interpretacji i uzgodnienia 
stanowisk, czy  traktat ten dopuszczałby za­
warcie układu z R osią o  nieagresji w taki 
sposób sformułowanej, jak lego w nocie sw ojej 
chcą sowiety.

Jeszcze jednak ważniejszy wzgląd polega 
na tern, że Polska nie chcąc izolować się na 
wschodzie wobec Rosji, musi nastawać na to, 
aby ewentualny pakt o nieagresji był zawarty 
kolegialnie m iędzy państwam i baU yckiem i i 
Poiską z jednej struny, a Rosją z drugiej. W  
tej materji rokow ana między Warszawą a Mo­
skwą ciągną się już przeszło od roku. Do Mo- 
skwy jeździli wysyłani specjalnie w tym celu 
referenci i urzędnicy ministerstwa spraw zagra­
nicznych dla szczegółowych rokowań, nieste­
ty za każdym razern bez skutku. Cziczerin bo­
wiem nie chciał akceptować polskiego stano­
wiska w tym względzie, lecz nastawa! na to, 
aby ewentualne pakty były zaw ieran o indy w i- 
dnalaio bez wszelkiego związku między .sobą. 
C el te g o  n acisk u  C zic/.orina b y ł o cz y w is ty . — - 
Szło mu o rozbicie w szelkiej solidarności mię­
dzy Polską a państwami baltyc-kifmi, izolowa­
nie każdego z nich, aby w ten sposób Rosja 
mogła z każdym z nich gadać niej::ko »na';oso­
bności*.

Na tej różnicy zahaczyły się rokowania o 
pakt o nieagresji za ministerstwa dra Skrzyń­
skiego. Potem sprawa spoczywała. Teraz zaś 
dyplomacja sowiecka wznowiła ją nagle i to 
wyłącznie w swojej redakcji.

Uzyskanie zabezpieczenia ze strony Rosji 
miałoby dla Polski znaczenie bardzo wielkie. 
Można też z góry przypuścić, że polityka pol­
ska byłaby t>klonną dać za nie cenę odpowie­
dnią. Z drugiej jednak strony nio ulega wątpli­
wości, ża ceną tą nio może być akceptowanie 
układu o  nieagresji w takiej formie, która p o ­
litykę polską pozbawiałaby jej samodzielności 
i uzależniała od widoków Narkomindiela mo­
skiewskiego.

Trudność, jaką w tym względzie będzie mia­
ło do pokonania kierownictwo naszej polityki 
zagranicznej, polega więc na tern, aby z jednej 
strony nie stracić sposobności utrwalenia po­
koju z Rosją i nie dać pozorów do oskarżeń

o jakieś wojenne przeciw Rosji zamiary, z dru­
giej zaś nie utracić w obec Moskwy sw obody 
decyzyj politycznych w stopniu wyższym,

niżby tego interesy bezpieczeństwa państwa 
m ogły rzeczywiście wymagać. (S-i).

-------------------u--------------------

Kompromis © sprsie mielić niestałych ©Pizie
ięgo dclsĘctJi Gw
(P A T). Podkom isja, po- 
reorganizacyjną Rady

Sukces polskiego delegata.
Genewa, 1 września 

wołana przez k-. misję
Ligi, przeprowadziła w czora j na poufnych o 
brudach dyskusję szczegółową nad wnioskami 
Fronur.agecta 1 nad wynalezieniem formuły 
kompromisowej, dotyczącej ponownej w ybie­
ralności członków  niestałych Rady L igL  

.W  rezultacie d ysk u sji‘można stwierdzić,

Gwarancja conowntujo wyboru Polski
Na ogól zatem sprawa uzupełnienia Rady 

Ligi przedstawia się w  len sposób, że we 
wrześniu br. będzie -wybranych 9 członków 
Rady, z tego trzech na 1 rok, 3 na 2 i 3 na 3 
lata.

Delegat polski Sokal zastrzegł sobie do dzi­
siaj zajęcie stanowiska w tej spravvie.

Delegat szwedzki Sjoebrrg oświadczył, żezo
liczba 9 członków  Rady z wyboru nie podlc-ga Szwecja godzi się na zwiększenie liczby niesta 
kwest jonowaniu, łych miejsc tylko pod tym warunkiem, że bę-

Ważne oświadczenie złożył delegat włoski dzie to ostateczna zmiana w ustioiu Rady 
Scialoja, który stwierdził, że dla niego liczba Ligi.
9 miejsc, niestałych, zależna jest od liczby D elegat hiszpański nie brał udziału w  pra- 
miej.se stałych i że liczbę 9 członków niestałych cach podkomisji. Jego stanowisko nie zostało 
akceptuje. Oświadczenie to oznacza, że gdy jeszcze ujawnkme.
by liczba miejsc stałych była większa, to Scia- Obrady komisji postępowały trudno, a brak 
loja żądąlby odpowiedniego zmniejszenia licz konkretnych rezultatów z posiedzenia przed" 
by miejsc niestałych, gdyż decydującą dla południowego usposabiał pesymistycznie. Chara 
niego sprawą jest, by w skład Rady Ligi wcho* kterystyczuciu dla sytuacji było, że wczoraj po 
dziło tylko 14 członków'. j kilkugodzinnych naradach Scialoja i De Brou-

Delogat polski Sokal wystąpił bardzo kate- kere ośw iadczyli, że już w ogóle nie rozumieją, 
goryczu ie  przeciw ko art. III., k tóry  m ów i o u- o co  w łaściw ie chodzi.
suwaniu członków  Rady przed upływ em  ich n j , i Ł.jr i , _ „ . s . t s  s n . 4 „
m andatów. A rtykuł ten sóltal z projektu ustn i  .1 kl ffOlUlsjl j
r.ięty. , j Sekretariat Ligi zaprosił 15 państw do wy-

5Vyjagn ion o-, że ’.v tym  rolcu w yjątkow o. Je- z n a cz e n ia  e k s p o r t ó w  cło kom isji rrorran izacy j- 
dnoeześm e z  dokonanym  wyborem, 7grom a. nej  Ha<Jv Ligi. Z liczby zaproszonych Brązy 
dzenie Ligi będzie n iog.o 'J*dac p r /y  w ie j  po- ,ja  Ijie przy3iaH  delegata, gdyż bojkotu je  o- 
now nego wynoru. Ibecną sesję komisji. Delegatów wysiały wszyst

(Telegram własny „N ow ej, Reformy"'). ! kie państwa zasiadając-1 w Radzie Ligi a z pc-
G encw a, 1 września. Obrady podkomisji śród państw nio reprezentowanych^ w  Radzie: 

trwały cały dzień i zakończyły się przyjęciem  Rolska, Szwajcaija, Argentyna, Cluny i Niorn- 
form uły kom prom isow ej, przez w prow adzenie cv. Francja, która na majowej sesji komisji 
do m ajow ego projektu łorda Ceclla pew nych była reprezentowana przez polityka, Paul B on- 
zmian, przy częściow em  uwzględnieniu poprą- coura, obecnie wysiała clo kom isj' ty lko rzn- 
wmk Frommageota. , czoznawcę pomocnika- From m ageotń.

ru niestałego członka R ady Ligi ^Narodów tontffla M e w i  na rssiefzenia Lisi 
jest niedopuszczalne w chwili p ienyotnego w y- Z Genewy donoszą:
boru. W y ją tk ow o  uznano za. stosow ne odstą- ■ A by  zapobiec pow tórzcnoi się zajść, jakie 
pić od  tej zasady w  roku bieżącym , kiedy miały m iejsce na ostatniem zgromadzeniu Ligi 
(rzech kandydatów  na m iejsce półstałe" będzie N arodów, k iedy przedstawiciel W ęgier, Beth- 
rnogło korzystać z gw arancji ponow nego w ybo- len, został czynnie zniew ażony, sekretariat 
ru na przyszłą kadencję. Ri-Zy  tem mdnalt za. N arodów  w ydał bardzo ostre zarządzenia, 
mmst trzech cz.onków , obranych  na te i nod- które zezwalają na dostęp do sali obrad tylko 
stawie,_ podkonusja m a za lecić tv lko  dw óch osobom  zaopatrzonym  w legitym acje dyplom a- 
cztcnkow  (Polski 1 ILszpanji), rezerw ując trze- tyczne albo dziennikarskie. Przy w ejściu  o;l 
cte m iejsce dla Brazylji, na w ypadek je j powren bjwva się bardzo surow y przegląd legitym acji,

' przypominający rewizję.tu do Ligi.

Obecnie w  Genewie bawi już przeszło 300 
dziennikarzy cudzoziemskich. Najliczniej reprc*- 
zentowane są Niemcy.

Popuaifti do projektt! Itrło eocila
x- . , . G enew a, 1 września.
i a pomedzialkowcm posiedzeniu komisji 

reorganizacyjnej Rady Ligi delegat francuski 
Frommagaot_ zgłosił do art. 2  projektu lorda 
Cecila, przyjętego na sesji majowej w niosę, 
zmieniający ten artykuł. Poprawki.' zgłoszone 
przez Frommageota, mają być następstwem  
porozumienia między From m ageotem . Gaussem 
(N iem cy) i Hurstem (A nglja), osiągniętego na 
ow'ych tajnych naradach, odbytych niedawno 
w Berlinie i Londynie, o których zachowywano 
tak ścisłe milczenie.

Wniosek Frommageota składa się z trzech 
części: Punkt- 1 przewiduje, że niestali człon­
kowie są obierani na 3 lata. Rok rocznie jest 
obierana ponownie jedna trzecia członków nie- 
stalych. Punkt 2 określa że o wyborze człon*, 
ka niestałego decyduje zgromadzenie większo­
ścią dwóch trzecich głosów, albo też deewiu- 
jncem jest, _ jeżeli w  czasie trwania mandatu 
zgromadzenie większością dwóch trzecich g ło ­
sów zostanie powzięta odneiśna deca^ja. W  każ­
dym razie liczba w ten sposób obranech człon­
ków nie może przekraczać jednej trzeciej 
wszystkich członków niestałych. Punkt 3  p » i  
wyższa liczbę członków niestałych do 9. —  
W  końcu każdego roku trzech członków 
mandat drogą wylosowania. W  roku 192‘g zo-. 
stanie wybranych dziewięciu członków, przy- 
czem trzech z pośród nich będzie miało za­
pewnione prawo ponownego -wyboru.

IV związku z tym wnioskiem na porii.dzLL 
kowych obradach delegat polski Sokal prosił o 
dokładniejsze określenie form uły w  sprawie 
ponow nego w yboru  niestałego członka.

Przeciw  w nioskow i wystąpił na posiedzeniu 
przedpoluthiiowem delegat hiszpański, a to zo 
względów formalnych, uważając wniosek za 
niezgodny z art. 4 paktu Ligi, wymagającym 
zgody wszystkich członków. Na posiedzeniu 
popoludniowem delegat hiszpański w daJszym 
ciągu zwalczał wniosek, wskazując, że ozna­
cza on faktycznie gwarancję stałego ud/.rahi 
w Radzie członków niestałych.

Stanow isko N iem iec wobec wniosku u ja w-* 
niło się podczas wieczornego przyjęcia dzien­
nikarzy niemieckich przez delegata niem ieckie­
go Jloescha. Hoesch zaznaczył, że Nmmey naj­
chętniej widziałyby projekt majowy- niezmie-; 
m ony, poczcm  oświadczył, że na p południe-, 
w ej konferencji zapisał się do głosu no del?ga^ 
eie szwedzkim (który wystąpił przeciw wnio­
skowi Frommageota; przyp. red.), aby spro­
stować jego niektóre krytyczne uwagi o pro’ 
jekcie francuskim, ale wycofał się potem, nie 
chcąc stwarzać dziwnej sytuacji, w której bro- 
nilby wniosku francuskiego. «

Jak wiadomo, wniosek Frommageota przai 
kazano ]>odk.cmisj'i.

Wrażenie z przebiegu pierwszego posiedzenia 
komisji streszcza się w tem, że ujawniła się 
przeważająca tendencja w kierunku w prow a­
dzenia jak  najm niejszych zmian w  projekcie  
m ajow ym  kom isji. Dpi ócz op ozycji ze strony 
Hiszpanji, kom plikacje m oże spow odow ać w y­
stąpienie delegata U rugw aju, k tóry  zażądał 
zagwarantowania dla państw południowej Arna 
ryk i trzech miejsc niestałych.

Ocli, gdybym ©iedzfoł
N ow ela z w łoskiego.

Antenor Bamelli zerwał się z sofy, gdzie się 
był położył na zwykłą poobiednią drzemkę. 
Ryło pół cło czwartej, zegar na wieży ratusza 
wydzwonił powoli godzinę nad sennem, eichem 
miasteczkiem. Gdy uderzenia dzwonu prze- 
Rrznaialy, pan Antenor przetarł powoli oczy 
jedno po dmgiem, przeciągnął się kilkakrotnie, 
2teuną! przeciągle, głośno, jak syrena fabry- 
Czna. „Tam do licha —  myślał —  jeżeli się 
przebudziłem tak nagłe, to widocznie muskała 
być tego jakaś przyczyna, alo jaka?“  
t\ Gdy umysł jego jeszcze na pół senny gubił 
się w domysłach, szorstki i ostry glos z sąsie- 
dt.iogo pokoju odezwał się:

. Antc-norze, Antcnorze, czyś głuchy? Czyś 
y,'e słyszał, że dztvoniono już ze dwadzieścia 
,1ZvJ Ja nie mogę iść otworzyć, bo właśnie sięIZy?

C20SZr
\b(enor zrozumiał zatem, cO było przyczy- 
Jego przebudzenia się i ruszył ku drzwiom, 

.Tunwiając so'jm jeszcze krawatkę i mrucząc:
Łr V n  . . . i . . l__________ i . .r .n
f l
Cze

polec*

No, gdybym  był wiedziall s,-| nma 
w T j chwili nie wpadło mu na myśl, dja- 

,0 plaśnie tio niegp zwrócono się z tem 
j , 'dem, dlaczego shiżąca nie jmszia otw o- 

•ye drzwi. Na wpół senny zapomniał, że i to 
C(U . SVV°-ia racj^  ’ h«rdzo prostą: oto służąca 
* n  *a dz*eń j>rzedtem ze służby.

0 otwarciu ukazał się w drzwiach", jak" ob- 
z w ramacłi, jakiś młodzieniec."'

—• W ybaczy pan —  zapytał —  czy tu jest 
pensjonat?

—  Ach, to pan w tej sprawie? Tak, tak... 
proszę wej‘ść.

N o w o 'przybyły  w szedł, ukłoniw szy się i za­
trzym ał się w przedpokoju  naprzeciw  okna. 
Pan A ntenor m ógł mu się przypal r /e ć  sp ok o j­
nie i bacznie: m łodzieniec przystojny, dystyn ­
gowany, trochę zniewieśeialy i o niejasnem 
spojrzeniu, ale dystyngowany. 3

—  Czy to fryzjer pana tu skierował —  za­
pyta 1 po chwili gospodarz.

 Tak, tak, rzeczywiście to on,_ ale może
to niewłaściwa godzina, tem bardziej, że dziś...

—  Ależ proszę uprzejmie, doskonale zrobił, 
dobrze zrobił. Ale przejdźmy do środka, nie 
stójmy tu, chodźmy do salonu; tak, słusznie, 
dziś mamy święto i ja  także siedzę w domu, 
gdyż inaczej m ógłby się pan rozmówić tylko 
z moją. żoną. Proszę usiąść —  zakończył, y/ska­
zując mu złocony fotel, dziedzictwo rodziny 
Raircllicli. t ; j |

—  Dziękuję... w  każdym razie chciałbym 
mieć to szczęście poznać pańską żonę, słysza­
łem o niej tyle dobrego. p

—  Zbytek łaski, przesada. Mój Boże, choć 
jest w  tem trochę racji, udziela się towarzysko, 
umie być zajmującą... ./r ; ■ ą i dpi

Rozmowę przerwał szorstki, "despotyczny 
głos z sąsiedniego p ok o ju : u.- -

—  Antenorze, A n t e n o r z e ! v
Pan Ramelli wskazał na siebie: „T o  ja  Y.^
—  Antenorze, Antenorze! Cóż u licha, czyś 

ogłuchł do reszty, że nie odpowiadasz?*'
. ; .—  C zego sob ie  życzysz, L udw iko?

Plzyjdę w tej chwili,

—  K to przyszedł? Z kim rozmawla5Z? Czy 
można w iedzieć

—  Crodź tu . chodź tu, w yjaśnię p. ^
ko. J cA  tu pan...

—  Sterbini, Juljusz Stcrbird^ podszepnął 
m łodzieniec.

Małżonek pow tórzył, krzyeZąc .
—  T o pan Sterbini przyszo<lt

najmu pokoju. w sPrawie w 7 '
Głos z przyległego pokoju  uspokoił zła­

godniał, a nawet nabrał ^ d y ^
i miękosci: '

—  A ch  tak, przyjdę, 
ty lko skończę" toaletę.

A ntenor i piękny Juljusz patrzyli na siebie 
przez kilka sekund. Ta niespodziew ana praer- 
w a zm ąciła tok myśli U łó w , ]<t6re mie]i na 
ustach i zniszczyła architekturę dyskursu, już 
obm yślonego.

Szczęściem weszła zaraz pan; Ramelli, lek- 
ruchliwa osóbka- W łosy ,jasno-l>lond je­

szcze trochę zmierzwione, opadały jej łąkami 
na karczek, a w kącikach twarzy pozostały je­
szcze nieposłuszne śladry pudru.

Juljusz nie mógł w yjść z podziwienia, że 
przez takie ponętne i wyzywające usteczka, że 
między temi ząbkami równemi. i bielutkiemi, 
m ógł przejść glos tak przykry, jaki słyszał 
dzać intruza do domu? r  
l>rzed chwilą. Podniósł s*ę 1 poszedł naprzeciw 
niej,

—■ Acli, to pan... pragnie pan wynająć po­
kój..." a czy pan wie, że możemy także przyjąć 
z całą pensją?

— 1 Ależ dobrze, 'dobrze..." tem lepiej, o tem 
właśnie marzyłem-1  ■ ^

Antenor pomyślał, że jego marzeniom w 
tej chwili byłoby dokończyć drzemki, tak bru­
talnie przerwanej; dlatego podniósł się, prze­
praszając gościa i żonę.

Pani domu zbliżyła się wtenczas do niego 
na moment, na jeden moment, i to starczyło, 
by rzucić mu spojrzenie piorunujące i wyrzec 
tych kilka słów:

—  Przynieś „Verm outh“  i pamiętaj, że gdy 
nie jesteśmy sami, nie powinieneś mnie nazy­
wać Ludwiką, lecz Giną.

Antenor wyszedł z salonu, obarczony dwo­
ma zleceniami, zabrał Yennouth i przyniósł do 
salonu, gdzie jego żona tymczasem zaczęła go­
ścia zabawiać rozmową o pięknościach natu­
ralnych i artystycznych okolicy.

Sen go jednak już odbiegi, postanowił więc 
czas ten wykorzystać, aby wyrobić sobie sąd 

nowym prawdopodobnym lokatorze.- 
Przedewszystkiem pytania najważniejsze: 

czy potrzeba było w ogóle przyjmowane kogoś 
na mieszkanie, czyż nie wystarczał już jeden 
pensjonarjusz, pan Albert?

Rzeczywiście o wiele lepiej byłoby być sa­
mym w mieszkaniu, po co sobie teraz sprow a- 

W ówczas, kiedy pani Ludwice, nie, Ginie, 
wpadło na myśl przyjąć lokatora, było rzeczy­
wiście potrzeba tych stu lirów miesięcznie, aby 
jakoś prowadzić gospodarstwo, ale dzis, chwa­
ła Bogu, ma się dosyć dobrze. Z płacą, jaką 
ma obecnie, można żyć po pańsku w takiem 
maiłem miasteczku, jak Monowidone, no, rozu­
mie się bez żadnych zbytków i wybryków. Z r o  
sztą co się tyczy pana Alberta, to sprawa jest 
całkiem inna, niż obecnie. Tamten już mieszka 
od  czterech lat i jest jakby członkiem rodziny.

Albert. Sperandini byl kolegą biurowym An te­
nora i zanim zamieszkał w jego domu, przycho­
dził od czasu do czasu "wieczorami do niego, 
aby zabawić się muzyką z jego żoną. bo Albert 
grał na flecie, a pani Gina na fortepjanie.

Ach, co to za mile wieczory w tej serdecznej 
atmosferze, a potem, co za muzyk z tego Spe- 
rsncliniego! Przypominał sobie zawsze, zawsze 
jogo „Warja-cje“  na temat Karnawału wenec- 
k iegok C'o za subtelność wykonania, co za te­
chnika gry. To była prawdziwa muzyka.

Po jakimś czasie rzekł do niego Albert:
—  "Wiesz, pokłóciłem się w ..Złotym w ole", 

nie pójdę tam mńccej —  a Antenor w przystę­
pie dobrego serca i przyjaźni odpowiedział:

—  Chodź jeść u nas, przyjmiemy cię na 
pensję.

W ten sposób przyjaźń stała się serdeczną 
i braterską.

Była też inna przyczyna tego postąpienia, 
nieco delikatniejszej natury, a Antenor chciał 
temu położyć kres. Mianowicie zaczęto przebą­
kiwać w miasteczku, oczywiście tylko ludzie 
podejrzliwi i zawistni, jedni powołując się na 
drugich, że widywano Alberta i panią Ludwi- 
kę (jesteśmy teraz sami, możemy więc mówić 
Szczerze i otwarcie), że widywano ich za mia­
stem po zachodzie slońc-a żywo, a nawet j>ou- 
fale ze sobą rozmawiających. O zgrozo!

Gdy pewnego dnia plotki powyższe doszły 
do uszu Antenora, ten wpadł we wściekłość. 
Jak bowiem można było wym yślać i powta­
rzać coś podobnego. B yły to  oczywiście plot­
ki, podłe oszczerstwa, Ot, tchórzliwi kłam cy!

- . iS ir a A  
 0--------

(C. d. n.).

*



N O W A  R E F O R M A

W obronie samorządu
W e Lwowie czynione są juz widocznie przy­

gotowania do przejęcia na rzecz województwa 
dotychczasowej naczeluej władzy samorządu 
w h. Galicji, —  ^Tymczasowego Wyelzialu Sa­
morządowego*. Objawem tego był zamiar wo­
jewództwa zakwaterowania insjektoratu w o j­
sk ow ego w budynku T ym cz. W ydziału  Sam o­
rządow ego. Nadto, jak ze Lwowa donoszą, mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych ma zamiar 
przenieść biura Wydziału do gm achu prokura­
torii państwa lub do kuralorjum szkolnego.

W obec tych przygotowań do likwidacji 
TymCz. Wydziału Ram. i wobec oświadczeń 
■rządu w tym kierunku, wysiał W ydział Samo-

Przyzncici/ciiile ofcytóelstes psisMefo i gp>
Dnia 2-8 sierpnia br. minister Młodzianowski —  

podpisał dwa okólniki w  sprawne nadawania i 
stwierdzania obywatelstwa. Jeden okólnik w y­
siany przez ministerstwo spraw wewnętrznych 
do wojewodów: Katowic, Kielc, Krakowa, Lu­
blina, Lwowa, Łodzi, Poznania, Stanisławowa, 
Tarnopola, Torunia i W arszawy, domaga się 
surow ego i ostrożnego traktow ania spraw o- 
sób, których  podsfaw ow em  zajęciem  na tery­
torium obecnie polskiem była  rosyjska służba 
państwow a lub w ojskow a oraz tych osób, któ l 
re nabyły nieruchomości, konfiskowane przez 
iząd rosyjski po 1803 r. W  tym ostatnim w y ­
padku wdadze pierwszej i drugiej instancji 
przy wydawaniu obywatelstwa powinny za­
sięgnąć opinji głównego urzędu likw idacyjne­
go w- Warszawie.

Natomiast okólnik poleca wojewodom  jak  
najrychlejsze i przychylne załatwianie próśb 
petentów, którzy urodzili się w  P olsce, ałe za­
pisane są do ksiąg stanowych na terytorjuna 
Bowieekiem. W yróżniać również należy przy 
nadawaniu obywatelstwa osoby, które w  swo-: 
im czasie od by ły  obow iązek służby w ojskow ej 
w form acjach polskich.

Jednocześnie do tego okólnika ministerstwo 
spraw wewnętrznych załączyło skrócony od­
pis drugiego okólnika, wystosowanego d o  w o­
jew odów w Białymstoku, Brześciu, Lucku, 
Nowogródku i Wilnie, w którym nakazuje się 
wojewodom  przeprowadzenie rejestracji ludno­
ści m iejskiej i pow ołanie do życia  kom isyj o- 
byw atelskich  dla stwierdzania obywatelstwa.
Drugi okólnik wyjaśnia także, żo osoby, które 
w  czasie wojny światowej wyemigrowały do 
Rosji i powróciły do Polski w  drodze legalnej 
Tepatrjacji, w dow y przed ogłoszeniem ustawy 
o obywatelstwie oraz osadnicy wojskowi, ko? 
rz.ystają w pełni z praw obywatelskich.

Z Ł O T Y C H H#® ZŁOTYCH

rasie każdy wyiraC, bis zskujsi jeflsa £s; Paiistwaws! Łslerji KiassersI

u Braci Saffer, Krak6w» pL DomlitiNafiskl I k
Oprócz głównej wygranej 500.000 złotych

są  w ygrane po zło ty ch : 3 0 0 .0 0 9 , 2 0 0 .0 0 0 , 100 .0 0 0 , 5 0 .0 0 9 , 4 0 .0 0 0 , 25 .0 0 0 ,
20 .0 0 0 , 15.0 0 0 , 10.0 0 0 , 5 .0 0 0  I t. d.

mr CO DRUGI LOS WYGRYWA -sa
C e n y  l o s ś w :  Ć w i e r ć  le s s a  z l  1 0 ,  p ó ł  ł o s i a  z ł  2 0 ,  e a l y  l o s  z ł  4 0

^ao iów iem a listow ne za łatw ia  się  odw rotną pocztą.

wanych zaledwie 700 osób znajdzie zajęcie przy 
budowie lotniska wojskowego na Okęciu.

Lot Warszawa-Tokio
Z M o s k w y  donoszą:
Por. Orliński przyleciał wczoraj d.o Czyty. — 

Dziś spodziewany jest w Charbinie. '>

Trzęsienie ziemi
Z Hcrty (wyspy Azorskie) donoszą:
Trzęsienie ziemi spowodowało tu wielkie 

szkody. G osób zostało zabitych, a wiele ciężko 
rannych. Znaczna' ilość dom ów uległa znisz­
czeniu. Na wielu drogach potworzyły się głę­
bokie szczeliny. Ludność obozuje pa placach 
publicznych.

ZAPRZYSIĘŻENIE PREZYDENTA MIASTA. 
W %obotę 4 września o godz. 6  popoł. odbędzie się 
w sali obrad krakowskiego Tow. Wzajemnych 
Ubezpieczeń nadzwyczajne posiedzenie kraik. Ra­
dy miejskiej. Na porządku dziennym: zaprzysię­
żenie przeydenta miasta', inż. Karola Rollego. B i­
lety wstępu na gal er je wydawać będzie sekret a- 
rjat prazydjałny w sobotę ód godz. 1 2  do 2  po po- 
łudrdu.

NOWA TARYFA P O C Z T O W A ."'/ dniem dzi­
siejszym, t. j. z dniem 1 września b. r. wchodzi 
w życie następująca taryfa pocztow a:

Listy w obrocie krajowym do 20 gramów 20 gr, 
ponad 20 gramów do 250 —  40 gr, pomad 250 gra­
mów do 500 —  80 gr, druki krajowe: wagi ponad
100 gramów do 2000 — 00 gr. paczki: wagi 10— 15
kg 3 zł 56 gr, 15—20 kg 4 zł 50 gr, do każdej 
paczki bez względu na wagę, obowiązuje dopłata 

r a d o w y  do ministerstwa spraw w e w n ę tr z n y c h ]^  ffr ’ Prz7 każdym przekazie, bez względu na
nlem orjał z  protestem , popartym  argumentami wysokość, ̂ obowiązuje dopłata 5 gr, przy każdej
prawu eon i. przeciw ewentualnemu zlikw idow a­
niu W ydziału przez województw o lwowskio.
Nadto W ydział Samorządowy stoi na tern sta-: 
nowiskm, że rozporządzanie się przez rząd jego
m ajątkiem  jest bezpraw ne i że naw et na w y - ; 1 do krajów wyżej wymienionych 2 0  gr, listy 
padek zniesienia W ydziału , -majątek je g o , w  pross" SO gr, polecone 40 gr. -s;y 
myśl ustaw y z 27 września 1922 przejąć m a 1 
nowa władza sam orządow a, a nie w ładza rzą­
dowa.

depeszy 10 groszy.
Taryfa z zagaranicą: listy zwykłe do 20 gra­

mów 40 gr, za każde dalsza 20 gramów po 20 gr; 
listy do Austrji, CzecltosLwacji, Rumunji i Węgier 
d o  20 gram ów 30 gr. K artk: za granicy 25 gr, do

eks-

WIEC URZĘDNIKÓW ADMINISTRACYJNYCH
województwa krakowskiego, z inicjatywy organi­
zacyjnego Stowarzyszenia urzędników państwo 
wych, -oIhę-lzie się 5 września b. r. o godz. 10 rano. 
w sali T ow  rolniczego (p a c  Szczepański 8 ). Po- 

P  ł - h u f ł - t n * *  P ^ r n i  rządek obrad obejmuje: wybór prozydjum, spra-
n O ^ E łU C u i^ u  U J j l i l  wę dodatków funkcyjmo-uposażeniowych urzęd

Po dokonaniu pomiaru terenu miasta Gdyni, ników administracyjnych, sprawy dodatku miesz-
n żuicterdwo robót publicznych przystąpiło do | N o w e g o  i etatów zamknięcia awansów, stoln-

, Ą ,  u ;  ihzacji i weryfikacji, funduszu emerytalnego i fuu-opracuwauia planu rozbudowy, obliczając rozmia-1 p e iw y :n,,g 0  < Ł A
ry miasta na około 100.000 mieszkańców. Projekuj BEZPŁATNA PORADA PRAW NA DLA PRA. 
obejmuje tylko samą Gdynię, bez terenjnr na za- COWNIKÓW UMYSŁOWYCH'. Związek zawodu.
chód cd Gdyni położonych —: Oksywji i Chylo- 
iiji —  które będą opracowane w następstwie. 

Między Chylonją i Gdynią jest przewidziana

w y pracowników umysłowych (Kraków, Sław­
kowska G, 1. piętro), uruchamia z dniem 6 - wrze 
śnią b. r. bezpłatną poradę prawną. Forady udzie-

dzielnica robotnicza, w centrum duże, krzyżują- Ja się stale w^ pon iedziałku  czwartki od godziny 
ce się prostopadle ulice, wzdłuż "wybrzeża plaża 
i bulwary, w środku-miasta dzielnica handlowa 
i  reprezentacyjna, na północy zaś'port i dzielnica 
j tort owa. Przy porcie rybackim znajdzie miejsce 
dzielnica rybacka.

Teren, na którym M. R. P. zaprojektowało roz-

7— 8 wieczorem w lokalu Zwązku 
W PISY DO SZKOŁY PRZEMYSŁOWEJ. Dy­

rekcja państwowej Szkoły przemysłowej w  Kra 
kowie zawiadamia, że wpisy na kurs pierwszy bu­
downictwa, mechaniki i chcmji odbędą się 
w  dniach 13 i 14 września b. r., a na kursa wyż­
sze oraz do szkoły mistrzów maszynowych

'zaminy jwpea-weze od-budowę miasta, okazał się bardzo trudny, specjał- w dniu 15 września b. r. Egza
nie zaś wąski teren między koleją, morzem i g<5- będą się w druta Ś2  września.
rą kamienna. Również port od  strony północnej Z TARGÓW KRAKOWSKICH. Na wozoraj-
utru doił rozwiniecie monumentalnej koncepcji ur. »zym targ-u plarono następujące ceny:-F tr mlasa uuruumi icrow-jitji/o i w  j i -o  I luezbieram&go 30— 3o gr, zbieranego 2 0 —2 o gr,
banistycznej. .k w a śn e g o  25—30 gr, śmietanki słodkiej 50— 00

Równocześnie z projektem rozbudowy G c t y m j^  kwaśnej 1.60—2.00 zł. 1 kg sera krowiego
ministerstwo opracowało projekt rozbudowy tere- j  — 1.30 zł, 1 kg masła zwyczajnego 4.50— 4.80
nów państwowych ua Helu, przeznaczając je na jaja za kopę 11 -20— 11.50 zł, za sztukę 10—20
letniska spółdzielniom mieszkaniowym, instytu­
cjom  społecznym i sana.torjom.

Obydwa projekty zostały wykonane przez ar- 
chitektę Ad. Kuncewicza, referenta ministerstwa 
rebót publicznych.

KRONIKA
K raków , 1 września.

Wycieczka węgierska w Polsce
Dnia 8  b.m. przybędzie do Warszawy wycieczka 

węgierska w liczbie 50 osób, złożona z uczonych, 
lekarzy, adwokatów i  literatów węgierskich, — 
Gi.ście zabawią w Warszawie 3 dni, poczem w y­
jadą de- Częstochowy, Krakowa i Wieliczki. u_[

Bezrobocie zmniejsza się
Z Warszawy donoszą: t  ,
Ostatnie ożywienie przemysłu na terenie ca­

łej Rzeczypospolitej umożliwiło w  zeszłym ty­
godniu zatrudnienie 4.300 bezrobotnych, zumiej 
jszując w  ten sposób liczbę pozostających bez

W tern miejscu wyciąć i przesłać nam w liście

K A R T A  Z A M Ó W I E Ń
DO BRACI SAFIER 

Braków, płac Dominikański 1 b.
Niniejszem zamawiam do 1 klasy Pań­

stwowej Loterji Klasowej;
losów ćwiartek po zł 10-— 
losów połówek po zł 20-—.

 I03ÓW całych po zł 40’—
Należytość złotych ................. uiszczę po

otrzymaniu losów blankietem nadawczym 
P. K. O. Nr 4C0.117, przez firmę załączonym.
Imię i nazwisko: ................................................
Dokładny adres:  ....(...(.'i.....

Apelujemy do władz wojewódzkich, ażeby ze­
chciały przypomnieć szoferom rozporządzenie 
o jeźdizie samochodami na ulicach śródmieścia.

KRADZIEŻE. Antoniemu Ćwiectni, zamieszka­
łemu przy ulicy św. Gertrudy, skradziono z miesz­
kania garderobę, —  Annie Karaś, zamieszkałej 
przy ulicy Prądnickiej, skradziono z kurnika 12 
kur, —  wreszcie Salomei Y’ ergcsslich przy ulicy 
Topolowej, skradziono podczas jej nieobecności 
w domu obuwie damskie.

RZUCIŁA SIĘ POD POCIĄG. W czoraj popeł­
niła samobójstwo Elza Puchała, służąca., łat- 20, 
przez rzucenie się pod nadjeżdżający pocąg w po- 
biżu stacji Swoszowice. Desperatka poniosła 
śmierć na miejscu. Zwłoki denatki przewieziono 
d o ’ zakładu medycyny sądowej. Powodem rozpacz­
liwego kroku Pucliałownej miało być podobno 
zjiiechęcie do życia. ; .

Straszna śmierć służącej 
w pkm ienisch

U gospodarza Jana Sitki -na Piradiniiku Ozoti\'o- 
nyil!, w domu pd3 Tu-. TtlO. b y ła  Ł njH n tr d ian  alt (r- 
nze slużąc-ej, niejaka Anna Korczakó-wna, lat 22 
licząca. W  tych dniach Korezakówna dostała w y­
powiedzenie ze służby i miała opuścić swych pra­
codawców. Dziś rano Korezakówna podpaliła 
siennik w mieszkaniu Sitków, następnie wybiegła 
do stajni, rzucając w nagromadzoną tam słomę 
zarzewie ognia. Dobywające się płomienie momen­
talnie objcly wiązaifńa dachowe i cały dach, któ­
ry spłonął doszczętnie. Wśród zgliszczy znalezio­
no również zwęglone zikloki Korczak ówinej.

W  zlokalizowaniu ognia wzięły udizał: ochotnicza 
straż pożarna z Prądnika Czerwonego i miejska 
straż krakowska pod kierownictwem Inspektora 
Flaszy. Prócz dachu spłonęła taikżo i powała. —  
Szkoda, wodlug doty-chczasowych obliczeń, wyno­
si około 3.000 złotych.

I$rawi

pracy. t .. :t-. ... .

Masowe redukcje w magistracie 
warszawskim

Z Warszawy d-onosi A W : r-;
^Magistrat redukują z dniem dzisiejszym 

1.900 pracowników, zatrudnionych dotychczas 
ua robotach publicznych, m otywując to  bra­
kiem kredytó wrządowych. Z pośród zreduko-^ Łazarza. ?

gr. Drób: kura 5— 10 zł, para kurcząt 3— 6  zł, ka-cz 
ka 3— 5 zł, gęś 6 — 10 zł. Jarzyny: 1 kg ziemnia­
ków 11— 13 g T , buraków 10— 12 gr, marchwi 10 
do 12 gr, cebuli 45— 50 gr, czosnku 1.70— 1.90 zł, 
kapusta biała za kopę 5— 8  zł, za sztukę 10— 15 
gr, kapusta włoska za kopę 5— 8  zł, za sztukę 

, 8 - 4 2  gr, kalaf jor 50— 80 gT 1 kg pietruszki 45—50 
gr, pomidorów 50— GO gr, kopa- sałaty 3— 3.50 zl,
1 kg fasoli szpar, z.ieloaej 40— 45 gr, 1 kg fasoli 
63par. żółtej 55— GO gr, kopa ogórków 1.50—2.00 
złotych.

Spęd bydła vr Krakowie w ubiegłym tygodniu 
był słaby. Spędzono 69 buliaji, 174 wołów, 170 
krów, 87 jałówek, 447 cM ąt i 1.080 sztuk niero­
gacizny. Z tego dla Krakowa sprzedano 1.703 
s-zti ki, na prowincję 62 sztuki, za granicę 237,

DOROŻKI SAMOCHODOWE SZALEJĄ. Od ja­
kiegoś czasu, niemal codziennie, Pogotowie ra-j 
tunkowe notuje wypadki jrzejeebania osób przez 
pędzące z tempem przez ulice miasta samochody 
i dorożki samochodowe. Niejednokrotnie zauwa­
żyć można kierowców w stanie podniecenia alko­
holowego, którzy z odpowiedzialnego swego obo­
wiązku urządzają sobie igraszki.

Wczoraj donosiliśmy o śmiertehiem przejecha­
nia doróżką samochodową y  ulicy Starowiślnej 
Ghaima- Gintera, lat 50 liezącego, dziś znowu kro­
nika policyjna notuje podobny wypadek, któremu 
uległ Jan Zegarmistrz, odnosząc kontuzje na ca­
lem ciele. Ciężko rannego przewiozło Pogotowie 
ratua kowe do szpitala, .s* a c ,:-*!'>£ • !?

K olo godziny 1 w południe przejechało dzisiaj 
znowu a.uto Nr 542 Józefę Kozłową, łat 40 liczą­
cą z Slemiedhowa obok Gromnika, która doznała 
wstrząsu mózgu i licznych ran na glo-wie. Ranną 
pnzewiazk) Pogotpwjo rantmikoiw^ &  6Bpiitala św.

N IED O SZŁA  R O Z P R A W A  P R A S O W A .
Na dzień wczorajszy rozpisano w  katowic­

kim Sądzie Powiat, karnym interesującą roz­
prawę prasową.

Red. Jerzy Braun oskarżył znanego na kra­
kowskim i katowickim bruku Klaudjusza Hra- 
byka, b. redaktora xGońca Śląskiego*, a obec* 
nie współredaktora »Trvbuny Narodu*. —  o 
oszczerstwo i zniewagę popełnioną drukiem; 
w artykule, zamieszczonym w  >Gońcu Ślą­
skim*, pełnym inwektyw i osobistych napaści 
zarzucił Hrabyk między innomi, że wydawana 
w Krakowie przez Brauna »Ga ze ta Literacka* 
finansowana jest przez Niemców.

Rozprawa zapowiadała się bardzo ciekawie 
z uwagi na to, że oskarżony powołał na świad­
ków szereg osób o znanych nazwiskach, jak 
prof. Chrzanowski, Karol Hubart Rostworow­
ski, literaci warszawscy: Zygmunt Wasilewski, 
Adolf Nowaczyński i inni.

Na rozprawę wczorajszą nie staw ił się Je­
dnak ani oskarżony, ani żaden z pow ołanych  
przez niego świadków, wobec czego Sąd tl- 
chwałił rozprawę odroczyć i na następną zawe­
zwać p. Hrabyka przez policję krakowską.

/ Ł  ' . k F a f w
PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ NA MA­

NEWRACH. W  poniedziałek rano prezydent Rzo- 
czypospolitej wyjechał na manewry kawalerji 
pod Ostrołęką. OwicizenLamL kierował getn. Dreszer, 
u z ramienia mirisłeBStówa spraw wojskowych był 
cfcocny gon. Y'rC'bleiw;si]cł. caIoda.iannqro 
eie na polu manewrów, preizjhlent powi-. .-.L o  
Warszawr. -•» .- .• -Ay

DEKRET O RADZIE PRAW NICZEJ \ w s t it  
woz-o-raj przez Prezydenta R^zocaypotęmlitej pod ­
pisany. Lista członków będzie prawdopodobnie 
diziś ogłoszona. •- ■.&#•&*

NOWE ZNACZKI STEMPLOWE. Z dniem dzi- 
aitijszym 5 wchodzą w  obieg 1 0 -groszowe znaeiżki 
stemplf we v nowego nakładu. Rybuudlc nowego 
znaczka wymiaru 19.5X24.5 mm., przedstawia go­
dło państwa w t&ircay, otoozone-j _ ramką w stylu

' v ic-oesansowym. it. W  góm oj v części znackl-ti uinio-

31S7

soc-zono w rogach cyfry ,̂1 0 “  oraz napis „groszy", 
u dołu zaś „opłata stemplowa". KoIot znaczka 
pomarańczowy. Przez wypuazozanie w obieg tepro 
nakładu, znaczki stemplowe dawnych nakładów 
nie tracą swej ważności

OEERA W ARSZAW SKA została ostatecznie 
nrnchomioaa. W e czwartek zaczyna się sezon 
operowe przedstawieniem „Strasznego Dworu".

OPIEKA SPOŁECZNA NAD DZIEĆMI. Z War­
szawy donoszą: Ministerstwo pracy przygotowuje 
projekt ustawry o opiece społecznej nad macie­
rzyństwem i .nie-leitnimi. Projeikt przewiduje, ażeby 
dzie-cć niewiadomego pochodzenia były w ychow y­
wane prze-z gminy w miejscu ich znalezienia.

PASZPORTY DLA DZIENNIKARZY I LITE­
RATÓW. Ministerstwo opraw wewnętrznych prze- 
kazało sprawę wydawania paszportów ulgowych 
władzom drugiej instancji, t. zn. województwom, 
WYidhig okólnika, naczelni redaktorowie składają 
podania o paszport bez poświadczenia Syndykatu 
dziennikarzy, stali członkowie redakcji muszą 
składać podanie od redailrcji oraz zaświadczeń i o 
Sydykatu. Co do literatów, to obowiązuje poda- 
nie i zaświadczenie Zwiąizku literatów. Paszporty 
aalatwiane być ma,ją bezzwłocznie.

DODATKI SŁUŻBOWE DLA PODOFICERÓW. 
Z W a rsza w y  donoszą: Sprawa dodatków służbo­
wych funkcyjnych dla podoficerów została już 
definitywnie załatwioną i w najbliższym czasie 
odnośny projókt będzie przodłożony Radzie mini­
strów do zatwierdzenia. Dodatki otrzymają pod­
oficerowie w całej airmji. Wprowadzenie dodatków 
ma nastąpić z dniem 1 października.

ROK SZKOLNY W  KORPUSIE KADETÓW. 
Komendant koipusu kadetów we Lwowie zawia­
damia kadetów tej szkoły, żo przesunięcie termi­
nu rozpoczęcia roku szkolnego w  szkołach nie obo­
wiązuje korpusu kadetów i że rok szkolny zaczy­
na się normalnie.

ZAPOTRZEBOWANIE ROBOTNIKÓW POL­
SKICH WE FRANCJI. Warszawski urząd emigra­
cyjny otrzymał z Francji zapotrzebowanie na 
4.795 robotników do robót w:e Francji na miesiąc
WVMrWt.ed«5!-i'i, rn. * f  3 - - “r ■ . 1 on <7
diakami, 975 poanocników górniczych. Do kopalń 
300 robotników, w tom 100 z rodzinami, 700 po­
mocników do kopalń rudy żelaznej, 1.045 robot­
ników do przemysłu i 500 robotników rolnych.

ZBOŻE TANIEJE. Z Warszawy donosi nasz ko­
respondent., że eony zboża w dalszym ciągu spa­
dają. W  związku a tem należy oczekiwać obniże­
nia cer clileba.

Z ZA KULIS W ARSZAWSKIEGO URZĘDU 
ŚLEDCZEGO. Z Warszawy donoszą nam: Dzisiej­
szy „Głos Prawdy" w dalszym ciągu swych re- 
welacyj podaje, że znaczna ilość wielkich prze­
stępstw nie została rozmyślnie wykryta i żê  poli­
cja, dopomagała pokątnernu totalizatorowi na 
warszawskim torze wyścigowym w prowadzeniu 
zbrodniczego procederu.

ECHA NAPADU NA BANK. Jak z Warszawy 
donoszą, "ję ty  po napadzie na kantor bankowy 
Taagowmka przy ulicy Niecałej, b. student praw 
Zaboklicki, stawiony będzie przed sąd doraźny 
i prawdopodobnie skalamy na karę śmierci przez 
j e  wieszanie. Nazwiska zabitego wspólnika napa­
du Zaboklicki wymienić nie chce. Trzeci z ban 
dytów, Jarecki, zdołał umknąć i dotąd nie został 
ujęty.

ZAW ALENIE SIĘ FILARU W  KOPALNI. —
7. Katowic donoszą: Nad ranem zdarzyła się kata­
strofa w  kopalni „K leofas" w  miejscowości Załę­
że. W ielki filar, wysokości 6  m. runął, zasypując 
czterech robotników. Po wytężonej akcj. ratun­
kowej udało się wydobyć jednego robotnika ży­
wego, oraz jedno zwłoki. Dwóch robotników po­
zostaje jeszcze zasypanych.

W YPADK I KOLEJOWE. Lokomotywa na stacji 
w  Suchej przejechała na śmierć bagażowego, Jó­
zefa lei tka i  poraniła ciężko bagażowego, K azi­
mierza Matysa. W ypadek dokonał się •wskutek 
nieuwagi ofiar.

Na torze kolejowym na przestrzeni Grzegórzki 
Kocmyrzów nastąpiło wykolejenie dwóch wozów 
pociągu towarowego skutkiem złamania się 031 
jednego z wozów. Wypadku w ludziach nie było

GROŹNY POŻAR W DROHOBYCZU w ybuchł 
wczoraj po południu z powodu w ybuchu benzyny 
pod apteką Tobiaszka, Z powodu _ tegraę wybuchu, 
który wywołał okropną detonację i panikę wT mie­
ście, trzy osoby straciły życie. Pożar ogarnął są­
siednie budynki. - .

CZYŻBY ZŁOTO? Do dyrekcji s k a r b o w e j  w ta  
noku nadeszła wieść, Że w sąsiedniej wsi Tren cza 
•odsłoniła się skutkiem podmycia przez San nad 
rzeczna skala i odkryła znajdujące się w jej wnę­
trzu pokłady złota- Dyrekcja wydelegowała na 
miejsce komisję, która zebrawszy próbki lśniąc* 
o-o kruszc.u, odeszła,la je do zbadania do Lwowa,
°  PROCES KOMUNISTÓW W ŁUCKU. W krótce 
rozpocznie się- wr Lucku sensacyjny proces prze­
ciwko komunistom z zachodniej Ukrainy. Na ła­
wie oskarżonych zasiądzie około loO osób. — 
W  charakterze świadków powołanych zostało 
około 500 osób. Oskartonym zarzucono szereg r> 
bunków i gwałtów. ,

W YROK W PROCESIE 0  PALENIE POL­
SKICH DWORÓW. Z Wilna donoszą: Ogłoszono 
tu wyrok w procesie przeciwko 40 mieszkańcom 
pow. dzieśnieńśkiego, oskarżonym o spalenie i zra­
bowanie 10 dworów polskich. Herszt bandy, 31 o  
łotownikow skażamy rosiał na 9 lat ciężkiego w ię­
zienia, biat iu, Oieoliowscy na 12 lat ciężkiego wię­
zienia., bracia Olechowy na 12  lat ciężkiego wię- 
nia, Jurkiewicz i brachy Miro w na 1 rok i 6  mie

3@c. Br I, Artwińsk!
specjalista chorób nerwowych 41

przeprowaflsO s ! q  sa uL Ła&zow^ką S5
Telefon Nr 3573. 3173

s:ęoy w:ęzienia i 22  innyc-h oskarżonych n.a 1 rók 
wtęziem.a. 1 2  oskarżonych sąd uniewinnił. Są i za­
stosował jednocześnie dla wszystkich skazanych 
amnadię, mocą której Molotowraikowi i Oleehowrm 
zinnięp-cciic karę o 1/3. 'pozostałym zaś o połowę.

MALWERSACJE BILETAMI KOLEJOWEMT. 
Z.W Hna donoszą: Sensacją dnia jest wykryci*
wielkich nadużyć w wileńskiej dyrekcji kolejowej] 
polegających na operowaniu fakzywcm i biictami 
kolejowy mi, które zamówione były rzekomo przoi 
dyrekcję i sprzedawane w kasach kolejowych. — 
Podobno kwota nadużyć,. popełnionych w ciągu 
kdku miesięcy, wynosi kilkaset tysięcy złotych, 
Śledztw o prowadzi policja śledcza w Wilnie.

W YJAZD PRZEMYSŁOWCÓW Z GDAŃSKA 
NA TARGI WSCHODNIE. W piątek wyjeżdża 
z Gdańska wycieczka kupców i przemysłowców 
do Lwowa na otwarcie Targów Wschodniflfc. —  
Kierownikiem wycieczki będzie dyrc-ktOT Franlto 
kierownik Targów Gdańskich, W ycieczka przeje- 
dzie przez Kraków, zwiedzi Zakopane a w drodze 
powrotnej zatrzyma się w Warszawie.

ESKADRA FRANCUSKA W GDYNI. W dniu
9 września według zapowiedzi, przybywa do Gdy­
ni eskadra francuska., złożona z 5 torpedowców 
i 2  łodzi podwodnych pod dowództwem koman­
dora Portevesa. W  Gdyni gości przyjmie koman­
dor Unrug, o-ra.z przedstawiciel min. spraw wojsk, 
prewdopodobnie wicemin. gen. Konarzewski. — 
W  przyjęciu wezmą również udział przedstawi­
ciele min. spraw zagr. i prasy. W izyta w Gdyni 
potrwa przez tydzień, poczem dowództwa fioty 
i komendanci statków na zaproszenie marsz. Pił­
sudski* go , przybędą na parodniowy pobyt do 
Warszawy. W  związku z przybyciem powyższej 
eskadry, na Bałtyku odbędą się manewry eskadry 
francuskiej.

SCHYŁEK SEZONU W GDYNI. Wskutek na­
głego oziębienia się powietrza, kuracjusze opusz­
czają Gdynię. Ruch prawie ustał. Orkieatra 63 puł­
ku wyjechała z Gdyni.

Z e  ś w i a t a
ZAMACH NA POCIĄG W CZECHOSŁOWACJI.’

Z Pragi donosizą: W  pobliżu dworca Senokrab, tuż 
przed przyjazdem pociągu pospiesznego, :
ziono na szynach korójowych -kłodę dużych roz ­
miarów, położoną tani w  zbrodniczym zamiarze 
spowodowania wykolejenia pociągu,

ZAWALENIE SIĘ FABRYKI. W  miejscowości 
Mały Peszt pod Budapesztem zawaliła się nowo- 
zbudowana fabryka. Straciło życio 7 robotników,
1 0  odniosło oiężłlde rany.

ZE SPORTU PŁYWACKIEGO. Telegram iskro­
wy donosi: Niemiecki wydział dla ćwiceeń ciele­
snych nadał wiekią plakietę z orłem Yierkoettero- 
wi, ktÓTy przepłynął kanał La Manche. Yierkoet- 
ter razem z paniami Carson i Ederle ma wziąć 
udział w wyścigu pływackim naokoło wyspy 
Manhettan o nagrodę 25.000 dolarów.

UCSECZKA BARMATA PRZY POMOCY 
WŁADZ NIEMIECKICH. Z Berlina donoszą: Pra­
sa lewicewa podaje, żo znany aferzysta i oszust_ 5_ - -f v Tl.. -1 <vt'. W p'fńc Jb -
dzień pixxh€^u przedostać się za zezwoleniem władz 
do Nadrcnji, a stamtąd uciekł za fałszywym pasz­
portom za granico Rzeszy. . .

ZDERZENIE POCIĄGU Z AUTOMOBILEM. —
Z Londynu donosizą: Przy zderzeniu pociągu p o ­
spiesznego z autobusem- kolo miejscowości. Na 
barth zostało zabitych 3 osób. a kilkanaście cięż 
ko rannych.

NIEZWYKLE UPAŁY W HISZPANJT. Tele­
gram iskrowy donosi z Madrytu: W  całej Hiszpa- 
nji panują nadzwyczajne upały, dochodzące do 
50" C. Zdarzają się liczne wypadki śmierci skut­
kiem porażenia słonecznego.

ODWOŁANIE KONGRESU. „Osservators Ro­
manc." donosi, żc, wlauze kośdelńe odwołały mię- 
dr.yunredowy Irongros gim nastyczny i sportowy 
Związków katolickich który miał się odbyć 
w Rzymie od 3 dc 6  b. m. '

SOWIECKIE K A R Y  ZA SZERZENIE CHORÓB 
WENERYCZNYCH. Z Mosikwy donoszą: Władze 
sowieckie postanowiły uzupełnić kodeks kamy 
artykułem, który nakłada karę więzienia, łub 
przymusowych robót d-t 6  miesięcy za rozszerzal­
nie chorób wennyc-znych. H

KATASROFA PAROWCA SOWIECKIEGO. — 
Wedle doniesień z Rygi, podczas katastrofy. 
wieckiego parowca „Burewistrik", w kanale koło 
Leningradu, utonęło 150 osób. W  chwili katastrofy 
na parowcu znajdowały 563 osoby.

NIEZW YKŁA KARJERA i AMERYKAŃSKIE­
GO MINISTRA WOJNY. Zmarły niedawno John 
W . Weeks, były sekretarz wojny w St. Zjedn., 
przechodził groteskową karjtrę w swych 66  la ­
tach życia. Był najprzód chłopcem, służącym na 
farmie w  New Hampshire, potem nauczycielem
wiejskiej szkoły, kadetom marynarki, geometrą
we Florydzie, spekulantom giełdowym, aldc-rma-
nem, burmistrzem, ozłorkiera Kongresu, senaforein 
federalnym, republikańskim przywódcą, a osta­
tnio ministrom wojny. Nic dziwnego, że zacząwszy 
z iiiozem, zostawił teraz olbrzymi

KRÓTKIE WŁOSY U K O B IE T  —  WYNALAZ 
KIEM INDJAN. Krpi.kio włosy u kobiet nie są 
1 • vm  1 im i ici wynalazkiem i ó-go wieku, czony po~ 
d S S  W e W k i  T. J. Joyee, pisze, że szczep 
Pn-djan Chucunaąua z nairodu Maya od niepamięt­
nych wieków ma z w y c z a j uroczystego postrzygra: 
Ilia swych d z iew czą t w cz-asie, gdy dziewczyna 
rozwija się w kobietę. Postrzyżyny odbywają się 
bardzo poważnie, a włosy po coremonji żywcem 
przypoininają najmodniejszą „chłopięcą fryzurę" 
zachodniej elegantki w Anglji lub Ameryce.

NOWE „VAR1ETE“  W  KRAKOWIE. — Dziś 
1 września nastąpi inauguracyjne otwarcie „Yaaie- 
te“  w nowej, ze wszech miar artystycznie urzą- 
cl/cie-j sali kawiarni i restauracji „Koyal". ->a 
śwr. Gertrudy 1. 26. ,.Varic-te“  to ma wobec wy- 
twernego programu artystyczne-go wszelkie w.a- 
nwiki, by stać się milem miejscem rozrywkowera 
dla najszerszych sfer doborowej pobieżności. — 
Piękną i obszerną salę teatralną cłopelnia 6  163 
Otwartych i gabinetów dla ściślejszych kół towa- 
nzjTskich. I

Staraniem zarządu mającego na celu utrzymanie 
„Variete" na wysokim poziomie artystycznym, 
zm mgażowaao pierwszorzędne siły artystyczne, 
Mimo t.o wstęp jest wolny, a ceny wybornych i<0- 
traw i trunków są umiarkowane, tak, że małym 
kccztem opłacić można mile spędizony czas.
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|  R U D O L F  V A Ł E N r i .W  |
%  w  sw e i najśw ietn iejszej kreacji w  p o - ♦  
&  lożnym  fenom ena nym  dram a.c e  p . tyt. ♦

iiA H A R A O ŻA
^  Film osn u ty  n a  tle w zruszającej w alki 
&  m ięd zy m iłością  a obow iązk iem . N adio 
<£> 7 aktów  teąo »con a jw a żn ie jsze* , hum oru 
&  s e n s a c i ,  zg rozy  i w eso ły ch  kaw ałów ,
^  zrywałem Harold Łoyda — EUen Tryon’a

Stradom 15
Łeansy od 5,7 19 
Br nledz. o codi. 3

S en sa cy jn y  dram at ży c iow y  w  12 aktach 
2 seriach , o sn u ły  n a  tle n iezw yk le  poczytnej 
pow ieści „F.nfante cle 1‘a r 's " . — W  rolach  £to* 
w nycli u jjw y b itn ie js i artyści scen  francuskim  
G in e t r e  K a d y s ,  S a n d r ę  S im o n e , i . i ic jn n  
l > e l c c s e  i inni. — Iteżyserja  sław nego F r a n c is  
l i e r l o n i ,  —  O rk ie s ra  znacznie zw iększona

TYLKO PRZEZ MIESIĄC W RZESIEŃ

UBRANIA!
JEDNORAZOWA WYJĄTKOWA 

SPRZEDAŻ DETAILICZNA!
Powszechne Towarzystwo Konfekcyjne
fabryka ubrań w Krakcwia, ul. śvv. Marka 35
u r z ą d z a  v: miesiącu września b. r. s p r z e d a ż  
d e t a i l i c z n ą  k i lk u s e t  ubrali męskich z  m a t e r j i  
pierwszorzędnej jakości i wpierwszorządnem 

wykonaniu, p o  c e n a c h  labrycznjch.
W y b ó r  n a d e r  n r o z m a ic o n y .  S p r z e d a ż  t y l k o  z \ g o t ó w k ę .

KINO R E D U TA ul. Lubisz L. 5 
oSs3'i fluor.Kol

LJ

®  D Z IK IC H  P 1E R J A C H
S en sa cy jn y  dram at przygód  aw anturn lczybc w  8 aktach 
z  dem oniczną B a r b a r ą  L a  M a r r . Nadto fenom enalna 
Jarsa w C akt. z królem  kom ików  B u s t e r e m  K e u t o n e in

JAK ZOSTAĆ DETEKTYWEM?
Foczą lek o g. 5-lej ostatni program o g* 9«tej

ai99

sŁF.jgo próby z „Księcia Niezłomnego" Kalderona 
w przekładzie Juljusza Słowackiego. T o arcy­
dzieło poezji tragicznej, otrzyma nową, Wsćeriijza- 
cję i oprawę dekoracyjną według projektów p. 
Kudowie za, obecnego dekoratora naszej sceny, 
oraiz ilustrację muzyczną Lucjusza Marczewskie­
go-

Inauguracja nowego sezonu nastąpi 16 b. m. 
Reszta skompletowanego zespołu przystępuje rów­
nocześnie^ do prób z następujących nowości reper­
tuaru, któremi będą między iitnemi głośny dramat 
Pawła 'Iłaynaka .,Grób nieznanego żołnierza”  
i nowy utwór Bogdana Katenwy „Tajemnica mi­
łości” .

T E A T R  PO PU LAR N Y „N OW OŚCI” . —  Stało 
atrakcyjna: „Podróż po Warszawie”  grana będzie 
we czwartek o godz. 8 wieczór, ustępując od piąt­
ku miejsca premjcrze '(.Jarmarku małżeńskiego". 
Przygotowania do prom jary w pełnym toku. — 
Główm'? role kreują najlepsze i nowo zaangażo­
wane siły całego zespołu. Pomysłowa reżyseria 
i g ia  a; t\ M-ó w uwydatnią wszystkie zalety 
w  jakie obfitujo wyborna krotochwMa p. t.: .Jar­
mark małżeński” .

„Podróż po Warszawie”  grana będzie w niedzie­
lę o godzinie 4-tej po południu i 8-mei wieczór.

JANINA KOROLEWICZ W AYDOW A, słynna 
prnnadonna operowa, którą wyjątkowe warunki 
głosowe postawiły na wybitnem miejscu w rzędzie 
wiwchswiatowyoh gwiaizd, co zadokumeutowało 
w 8vwm  czasie przedstawienie londyńskie „Fa- 
jacow , z Uarusem w roli Gania, a Korciewicz-

vaydowa w  roli Neddy, wystąpi w Krakowie tyl­
ko jeden raz, a to w sobotę dnia 4 b. m. w Starym 
Teatrze z Adamem Didurcm, naszym najznakomit­
szym basistą. Bilety są już do nabycia u p. Lip­
skiego, Sławkowska 8.

Podwale 6

P O L A  N E G R I
jalio p iękn a  ognista  h iszpanka w  w ielkim  dra- 
™aci® m iłosnym  w 8 ak iach , reżyseria  S idney 
u ic o u  a, w ytw órn i „Poram ounta* pod  tytułem

CZARODZIEJKA
P r o g r a m  t y l k o  d in  d o r o s ł y c h  'TjZĄB

T !W S & “
Itarowlślna 21
Początek przed- 
& dnie powsz. 
o a. 5, 7 i 9.

■=- jJWŜi

C Z E E W G N E G 0  BJiŁEŁA
Dramal erotyczn o-seu sacy jn y  w  S akf- 
"Wspaniale scen y  w a lk  p iratów  i prze­
p iękne zd jęcia .N adto 4 akty w yjęte z kry- 
m n a lis iy k i w edłu g C cnan L>oyIe’a p. t.

Z p i i t ó i ®  limu pliti'-

C O R I N E  G E ł l F F I T H
gw iazda film ow a w  pierw szym  

8 w ’ clk ich  aktach  w ytw órni 
A ahonal prouuU cji 1920 p od  ly lutemNatiojial**

|ZSEW C Z Y H K a
PIERW SZEJ K L A SY  JH&

V tA T R  fiwjCTLNf R zecz dzieje B*ę n a  ulicach N. J o ik u , w palacaoli 
i"* T rnultimiljarderów i dm icm pach . Najtiowuze, I* V  r  Łł ł  l.:_ ni.niAur 1/ r,l il T___ .U iw t i f c iS w łJ d A .  dele parysk ie  strojów  k ob iecych  .Jazz-bondy 

I) . . , „ « M lam in'acV w ir tańców . —  Ponadto a w ielkieI Począt. przetisl Oszatam .a.ący . e k E lra W j, aDC>1 pod  tylu!em
\ 0  gods. 5 ,7 i  9 y  — m  »

niedz, o  g . 3  © H ,  m H  l  S A S 8 0 C K © ®

Dwa fiimy w jesnym programie 
najnowszej produkcji „Parairsounl11

KOBIETA I CHŁOPCZYC!
(PRZED ŚLUBEM MiLCZEC)

^B etora erotyczn a  sprytnej kobietk i w  7 aktach.
roli plówmei U L O K  J A  S IV A .\ S 9 N , W a l lu c e  

F o ła  i  EH  a t  D e s e le r .  R on adlo rom ans i idyiia  
księcia %v a aktach z  K e lt y  C ó in p s e n  oraz J a c k  
H o l f  w  najs©nsacvjnie szym  obrazie p od  tylulem

O  J E D N Ą  K 0 3 1 E T Ę

SZTUKA

n r  t

REPERTUAR TEATRU POPULARNEGO 
„NOWOŚCI” :

Ozwarfrłk, 2 września: „Podróż po Warszawie". 
Piątek, 3 września: „Jarmark malżeńalii”  pre-

mjera.
Sobota, 4 września: „Jarmark małżeński” . 
Nipdziola, 5 września: o godz. 4 popoL: ..Podróż 

po Warszawie” , o godz. 8 wieczór: „Podróż po
Waut.zaw ie” .

Na przemówieni'3 prezesa Karpińskiego od ­
powiedział prof. Kemmerer, wyrażając w  go-, 
rącycli słowach podziękowanie za przyjęcie i 
współprace, oraz 'wyrażając się z entuzjazmem
0 energji i pracow itości Polaków .

eottsoizscłs piazydlasi sady min.
H eipfnnem od naszec-.-) korf^rtondfnta').

W arszawa, 1 września. W  dniu dzisiejszym 
zostały przeprowadzone, tymczasowe prace 
nad reorganizacją prezydjmn R ady ministrów 
w kierunku podziału prezydjum na gabinet pre­
zesa R ady m inistrów i jeg o  biuro. Na czele ga­
binetu stanął dotychczasowy naczelnik w y­
działu prczydjalnego dr Grzybowski, na czele 
biura dotychczasowy naczelnik wydziału pre- 
zydjalnego R odich-Laskow ski. Referat praso­
wy został w rękach p. Sfępow skiego.

Usiiflficja dyreKtora departaaienłn 
poiltycznega M. S. W.

W arszawa, 1 września (AW). Prezydent 
Rzeczypospolitej podpisał nonduację p. Kirsta 
na stanowislco dyrektora departamentu poli­
tycznego w  ministerstwie spraw w ew nętrz­
nych. £ i ; £ ,  y t ■ i

Skład psrssnelHy Rady prasniczei
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 1 wrześniu. Dowiadujemy się, R 
w skład państwowej Rad\ prawniczej wojną 
następujący prawnicy: prof. Jaworski z Kra­
kow a, prof. Peretiatkawioz z Poznania, prof. 
sen. M akarewicz ze Lwow a, sędzia sądu. Naj­
wyższego Ra.ppapoct, prezes Sądu Najw. Mo- 
giluicki, prof. uniwersytetu warszawskiego Ry- 
baraki, ad w. Jan N ow odworski i Paschalski, 
Leon Berensolm, radca legacyjuy w  W aszyng­
tonie i inni. Lista obemuje ogółem 30 nazwisk
1 zostanie podpisana przez Prezydenta w przy­
szłym tygodn iu . Stałym zastępco przewodni­
czącego Rady, którym  z mocy ustawy jest mi­
nister sprawiedliwości, będzie prezes proku­
rator ji generalnej Bukowiecki.

L i M e l a  minlsteretefl rohót pan.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 1 września. W  najbliższym , cza ­
sie ma być rozpoczęta likwidacja ministerstwa 
robót publicznych. Powstanie ministerstwa ko 
m unikacji jest kw estją  paru tygodni. ,  |

Ktlejdfze nie otrzymała padtsyźM

uobiej marki, piaw ie  uowe, o k a z y j n i e  do 
sprzedania. Zgłoszenia do administracji „Nowej 

R eform y" pod „P ian in o". ” 330j

Zmiany personalne w armji
(Pelcfonem od naszego -.oresjiomłenta). 

Warszawa, 1 września. Jak słychać, szefem 
drugiego oddziału sztabu ma zostać dotychcza­
sowy attache wojskowy przy poselstwie pol­
skie m w Angorze, pułkownik Schaelzel.

D otychczasow y  kom endant W arszaw y, gen, 
Tokarzewski, ma zostać szefem departamentu 
kawałerji M. S. W . Kom endantem  miasta ma 
zestać pułkow nik korpusu żandarmerji, Ro 
sen, .

K ie ro w n ic tw o  w y ż s z e j  s z k o ły  w o js k o w e j  ma- 
Kutrzeba °^OBĈ t pułkow nik sztabu gen.

Warszawa, 1 września (A W ). Nominacia 
gen. dyw izji B erbeckiego n a 'stan ow isk o  in s ^ -  
K{o* a rtrmji ma by-a przyśpieszona. Gen Ber- 
bec-ki ob ją łby  w  tym w ypadku inspektorat a r -
mj>,
Warszawy

Prolsif riiriiii

w Toruniu, a gen. Skierski przeszedłby do

V A !k t£T E
D O I S Ł

ul AW. GBrtruciySS

P oczn lek  o godz. 
8 ‘30 w ieczór.

DZI3 l CODZIENNIE
PRZEDSTAWIENIE PIERWSZORZĘDNYCH 

ATRAKCYJ ARTYSTYCZNYCH 3198

Jedyna miejsce rozrywkowe w Krakowie
VVst»a wolny W s łęp wolny

Wyborna kuchnia. Ceny przystępne. *

a
k a b a r e t  „ c i t y

przy ulicy św. Gertrudy 28 (w ejście od plant)
J; Telefon 323. ■

Nowy program, Codziounie pnedstawioaio od 9 wieczór 
" ’ W stęp wolny. » 3020

r

PsSSfisHi o uM ottienia gsnerałóe
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, i  września. (AW .) Kursują p og ło ­
ski, że w najbliższym czasie prezydent Rzeczy­
pospolitej ułaskawi generałów , osadzonych 
w więzieniu wileńskiem. Pogłoski, których po- 
Im ierU-zciiid dotąd niema, notuje „Gameta 
Warszawska Poranna” , uważając jo za bajdzo 
prawdopodobne, co  miałoby znaleźć potw ier­
dzi: i:ie w  odroczeniu rozprawy przeciw gen. 
Malczewskiemu i w  wolnym tempie śledztwa 
przeciw pozostałym generałom. .

(Telefonem od naszego koresiKmdenta).
Warszawa, 1 września. Gen. Rozwadowski

wystosował pismo, domagające się̂  jak najrych­
lejszego przeprowadzenia przeciwko niemu 
rozprawy. Oświadcza on, że na żadne kompro­
m isy się nie godzi, odrzuca nawet mysi amne- 
stji przed rozprawą i domaga się bezwzględnie 
rozprawy, chociażby przez to więzienie jego 
przeciągnęło się. . , | IV

ozsść misjiH-emmerera
(Telefonem od naszego korespondenta), j-  

W arszawa, 1 września. W czora j o godz. 7.30 
w ieczór w  resursie kupieckiej odbyt się bankiet 
urządzony przez Bank Polski na cześć misji 
prof. Kentmerers. W  bankiecie wzięli udział 
poseł am erykaucki, Stetsohn, radca poselstwa 
A llen, prof. Kem m erer z całą misją, minister 
skarbu K lam er, przem ysłu i handlu' K w iatkow ­
ski, w icem inister Dangiel, prof. K rzyżanow ski, 
prezes Banku P olsk iego Karpiński, wiceprezes

«rJ L 7 E^ TR-U M' 1W-’ J. SŁOWACKIEGO. Dziś M łynarski oraz d yrek cja  i  R ada Banku Pol- 
pozpoczęly s:ę pod kierunkiem p. Józefa Sosnow- skiego. < /»"' '

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 1 września. Wczoraj premjer Bar- 

tel odmówił delegacji wszystkich związków k o ­
lejarzy podwyższenia pensji Prem jer ośw iad­
czył, że przyw rócen ie ruchom ej m nożnej oraz 
wypłacanie graty fikacji i podw yższenie dodat­
ków  m ieszkaniow ych, sprow adziłoby dba skar­
bu państwa takie wydatki, których rząd nie 
byłby w sianie pokryć.

1 ’ ronijor oś„ i.-iUezj-ł jinsfępnlo, koleje do­
chodów  nie dają, a ciioeiażby dawały, to kole­
jarze nie mogą rościć sobie pretensyj do u- 
działu w zyskach.

PremjcT zak oń czy ł rozm ow ę aforyzm em , iż 
najw iększym  głupcem  jest ten, kto daje w ię­
cej niż ma. ^

Tai minii spłsi9zaległościpodstKofeiyeh
Warszawa, 1 września (PAT). Ministerstwo 

skarbu komunikuje, że ulgowy termin pobie­
rania kar za zwłokę w wysokości 2 proc. od 
zaległości w podatkach bezpośrednich, prze­
dłuża się do 30 września br. włącznie. W yzna­
czony na dzień 1 września br. termin poboru 
nadzwyczajnego lO procentowego dodatku do 
zaległości podatkowych, powstałych przed 
datiom 16 l'l>ca 1926, został przesunięty z  dnia 
1 na dzień 16 września br. Poczynając od tego 
terminu, tj. od 16 września, pobierany bodzie 
bezwzględnie nadzwyczajny l 0  pro,c_ *doa/rteif. 
Leży przeto w niterosie płatników uiścić wspo 
mma.no zaległości, w  terminie do IG września 
.V l , „ ufc. e t a ,  U.nka.ęcia l 0

« 5 f  PGdatkoes rs roinikto !
(Toelonera od *

Warszawa, 1 września. j,rm- , ,
pisze w najbliższym czasie okóbdk w S L jJ c y  
stosowanie nacisku P°datkowPW„  i -i -
Powodem wydania t ^ 0 ° \ eS° rolmkow.
wstrzymanie podaży zboża na ry„ku w ^ m ęS - 
nym, minio znacznej zw yżk j cen nęirz-

Zamówienfa kolejowe
•(TeJefonem od n a s z e j korespondenta).

W arszawa, 1 ^ e & n a .  Minist6r kolei zam ó' 
w ił nowe węglarki k ole jow e na sumę 50 miljo-
nów zf. - . Kś. , , . • •

Kapcy charbifśscy vv łodzi
Łódź, 1 września (AW ). Od soboty bawią Tu­

taj przedstawiciele hurtowni włókienniczych z 
Charkana, celem zakupu manufaktury. D oko­
nano dotychczas transakcji na, przeszło 50.000 
dolarów. Kupcy cbnibmscy udają się jutro do 
Warszawy, celem uzyskania u rządu ulg cło- 
wych, poczern powTÓcą jeszcze do Łodzi.

Genewa, 1 września (P A T). Na wczorajszem 
wieezornem posiedzeniu podkomisji Fromageot 
zreferował wszystkie punkty sporne nowego 
regulaminu wraz z puparwkami i uzupełnienia- 
mi,^zgloszonemi przez członków komisji.

Kwest je sporne są następujące: czy łącznie 
ustąpienie przez członków Rady Ligi ma się 
odbyć w  drodze losowania, czy  też mandaty w 
okiesie przejściowym t. zn. do 1929 r. mają być 
3 jednoroczne, 3 duuroczne i 3 trzyletnie. De­
legat niemiecki von TToosch uzasadniał potrze­
bę m etody losow ania. Min. Sokal w ystąpił prze­
ciw  losowaniu. Komisja postanowiła ostatecz­
nie odrzucić w niosek w sprawie losow ania.

Dragą sporną kwestją była m etoda g loso ­
wania, przyczem według projektu francusko- 
nicmiccko-angielskiego głosowanie na człon­
ków Rady odbywać się miało przy pom ocy  
list reeligible« (ponownie wybieralny) dia 
członków półstałych. Metoda ta była  stanow ­
czo  zw alczana przez delegację polską, w łoską, 
szw ajcarską i inne. Podkomisjai postanowiła 
propozycję  niem iecką odrzucić i przyjąć system 
deklaracji, będący  dla Polski znacznie korzyst­
niejszym , według którego to systemu przy w y­
borach na 9 członków Rady nastąpi drugie 
glosow anie na członków  półstałych z  pośród 9 
wybranych. Liczba członków półstałych nie 
może przekorezyć trzech.

Najgorętszą dyskusję wywołała trzecia kwe­
st ja  sporna, dotycząca liczby  m andatów, da­
jących prawo do ponownego wyboru. Delegat 
polski, powołując się mi swoje wystrzeżenia, u- 
czynione już w  maju do art. 2 -go, dom agał się 
stanow czo odrzucenia przedstaw ionego przez 
F onn ageota  projektu nieograniczonej liczby 
m andatów , upoważniających do ponownego 
wyboru.

Podkomisja ''przyjęła prowizorycznie kom­
prom isow y projekt, wysunięty przez lorda Ce' 
ciba, według którego liczba mandatów doty­
czących praw' do ponownego wyboru, zostanie 
ogran iczona stosownie do żądania polskiego, 
z. tern jednak, że zgromadzenie w razach naj­
zupełniej wyjątkowych może nadać jeszcze in­
nemu państwu prawo ponownego w-ybora.

Rezultaty narad podkomisji należy uważać 
za porwizoryczne wobec tego, że dziś zbiorze 
się plenum komisji, mające kwestję tę zbadać. 
Ponadto noiwy regulamin musi być przyjęty 
2/3 głosów  przez ogólne Zgromadzenie Ligi 
Narodów. j

Konferencje ministra Zaleskiego 
w Genewie

Genewa, 1 września (PAT). Mi-n. Zaleski w 
przejeździe przez Genewę, gdzie zatrzymał się 
kilka godzin, odbyt łącznie z delegatami pol­
skimi, min. Sokalem i dyrektorem departamen­
tu Jackowskim konferencję z sir Erikiem 
Drumm ondem , Seialoją i lordem  Cecilem , Po 
poł. minister Zalessi opuścił Genewę.

Genewa, 1 września. (A . T . E .) Pom im o ści- 
slogo  incognito, jak ie zachow uje m inister Za-

iatip Ligi
h-ski, dziennikarze angielscy  i am erykańscy 
wysłali d o  swroich pism  telegram y, kom entu­
ją ce  obrady ministra Zalesk iego ~ze Seialoją, 
jak o  dow ód poparcia P olsk i przez W łoch y  »  
sprawie m iejsca w Radzie.

Delegaci Słotlt I Polski przeciwko 
BfliMosi ImcdsMma

, Kraków , 1 września.
. D oradca prawny francuskiego ministerstwa 

spraw zagranicznych, p. From ageot, porożu-: 
m iewał się bardzo pilnie z rzeczoznaw cą an- 
girłskim , Hurstem, i rzeczoznawcą niem ieckim , 
Gausem, przyczem  tak bardzo się spieszył, że 
podróż do Londynu i Berlina odbyw ał sam olo­
tem. Może ten brak czasu sprawił, że p. From a­
geot ca łkow icie  zignorow ał W łoch y  i Polskę, 
sądząc, że dyktat w ym ienionych trzech państw 
w ystarczy  w G enew ie. 4

Otóż nie w ystarczy ł i p. From ageot już na 
pu-iwszem  porannem  posiedzeniu kom isji reor­
ganizacyjne j poniósł rów nie przykrą, jak  za­
służoną porażkę. W iadom ości nasze z Genew-y 
są. skąpe,^ a co  gorsza, w prost bojaźliw e, czy - 
niąc , wrażenie, jakgtlyby  Polska musiała sie-: 
dzieć już nie na dw óch , a le prawie na w s zy s t ­
kich stołkach. I d latego zapewne P. A . T . d o ­
niosła w czoraj, że w  sprawie w niosku From a- 

eota. odnoszącego się do ponow nej w ybieral­
ności członków  niestałych R ady  Ligi, zaryso­
w ały  się „d o sy ć  ostre”  przeciw ieństw a pom ię­
dzy dw om a zasadniczemu poglądam i: w lo- 
sko-angielskini i polsko-francuskim . Przy tej 
sposobności wym ieniona agencja pow ołu je  się 
w cg ó le  na pisma berbńskie, a specjalnie na 
„B crlłner T ageblatt” .

M amy przed sobą ów  numer wspom nianego 
pisma, i przecieram y oczy . Oto na pierwszej 
kolum nie znajduje się w  nim korespondencja 
z G enew y pod  tytułem : „P o lsk a  i W łoch y
przeciw ko Francji” . Już chyba sam ten tytu ł 
w ystarczy. Nie m ożem y tutaj streścić tej ko-: 
r&tpondencji d ia  braku m iejsca mimo zajmują-: 
eych wyw odów ', które się w  niej m ieszczą, p o ­
przestajem y w ięc na stwierdzeniu faktów . —■ 
Otóż delegat w łoski, profesor prawa, Scialoja 
i delegat Polski, p. Sokal, w ystąpili przeciw ko 
wnioskow i Froniageota.

N a popołudniow em  posiedzeniu Iro m a g e o t  
w ystąpił ponow nie w  obronie sw ojego  w niosku, 
ale z w yjątk iem  lorda Cecila, w szyscy  m ów cy 
ośu iadczy li się przeciw ko From ageotow i. D e­
legat w łoski, Sc-iaioja przem awiał dwukrotnie, 
a druga jeg o  m ow a w yw oła ła  żyw iołow ą w eso­
łość, zabójczą  dla From ageota.

D la prasy niem ieckiej porażka F rom ageota 
nie jest m iłą, gdy  w niosek jeg o  b y ł sform uło­
w any w  porozum ieniu z Gausem i Hurstem, 
pomimo to  jednak prasa ta podała  objektyw ne 
sprawozdania. Takie zaś „p om ylon e”  w iado­
m ości, jakiem i się częstuje nasze dzienniki p o l­
skie, nie uszłyby w  Berlinie, n igdzie zresztą..

I ! (*•)

Alternatyw a ffliszpuiifl

> . jja*,

P rim a de R ivera z g ł a s z a  d y m js ję
;j| |  (Telegram własny^„Nowej ^ R e f o r m y ^ ^  
Londyn, 1 wuzesina- Jalc donosi '  „E yen in g  

New s”  Primo de Rivera miał zwrócić się do 
króla z prośbą o dymisję K ról dym isji nie przy­
jął i  w ezw ał generała do pozostania w dal­
szym  ciągu na swoim stanow isku, zanim kon­
flikt z oficerami nie zostanie zlikwidowany. . j.

Tanger albo stałe miejsce w Radzie Ligi
Genewa, 1 września. (PAT.) Na wczorajszem j Członkowie komisji byli zaski 

posiedzeniu podkomitetu komisji studjów od ośw iadczeniem  rządu hiszpańskiego) 
czytano ośw iadczenie rządu hiszpańskiego, 
w którem rząd hiszpański bez ogródek  dom aga 
się Tangeru wzainian za rezygnację stałego 
m iejsca w Radzie Ligi.

-leczeni tera
które na­

stąpiło w momencie, gdy W łochy wyraziły nie­
możność pozostawienia Tangeru Hiszpanji. ,

Skarga niemiecka przeciw Polsce w Lidze Nar.
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy”),

Berlin, 1 września. »V olksbund«, który! o zapisanie dzieci do szkól niemieckich. (CKo 
wziął sobie za zadanie obronę praw  m niejszo: A~’ ~
ści niem ieckiej na polskim Górnym SJąskn,
■nmiósł do sekretarjatu L igi N arodów  protest 
przeciwko województwu w  Katowicach z tego 
pow odu, że odrzuciło ono 90 procent wniosków

dzi tu o dzieci polskie, które Niemcy chcą 
wciągnąć do swoich szkół za pomocą przekup­
stwa, albo groźby odebrania ojcu zajęcia. —  
Przyp. red.) , j -

  o-------------------

Wydalenie posła tmmMBm i Sliln
Rozwiązanie poselstwa ebińskiege w Moskwie

(Telegram iskrowy „N owej Reformy” ).
Paryż- 1 .‘września. Z  Pekinu donoszą, że w  \natychmiast zw rócić paszport K arachafiow i i 

odpow iedzi na żądanie rządu ch ińskiego od w o- j rozw iązać poselstw o chińskie w  M oskw ie, 
łania posła  sow ieck iego Kara chana z Chin, W edle doniesień z M oskw y, Karachan we- 
rząd sow ieck i odm ów ił odw ołania sw ego p rze d -1 zw any został do  M oskw y d la złożenia sprawo- 
staw lciela. W obec tego Czang Tso Lin polecił zdajiia,

luM cesy yjo lsk  w  cum am i
U p a d e k  W u c z u in y  i H a u k a uUpadek Wuczuiny i Siaukau
(Telegram własny „Nowej Reformy”).

Londyn, 1 września. N ow ojorsk i telegram “ * ------  ‘ J
z Kantonu podaje, że arm ja Kantonu zdobyła 
W ucning i Iiankau. W raz z upadkiem Hankau 
w  ręce w ojsk  czerw onych  w padły m agazyny 
broni m arszałka W u P e j Fu. A rm ja W u Pej Fu 
ma się zna jdow ać w  rozprzężeniu

. j  Jticairi uij J*

^ a rs z , Wu P i j  Fu ran iony
Szanghaj, 1 września (PAT). W edług don 

sień ze źródeł japońskich m arszałek W u Pei 
został raim y w  czasie b itw y z k a n u ń sk ą  

Jmją czerwoną.

D ZIA Ł G IE ŁD O W Y
i —A rfŚ -li, . i Kraków', 1 Września.

Na rynku efektów tendencja lekko zmzkowa, 
ffrzy więik-izem zaofiarowaniu, zwłaszcza papierów 
oież-izych. Daje się odczuć kiększa chęć do odda­
wania i realizacji zysków. Szczególnie ucierpiały: 
Zideniewski, Górka, Ckodorów i Chybie. Do tej' _ . . .1- - r- . I >.*
pory bez transakcyj- ftl

Na pogieldziu sytuacja podobna. Jaworzno 
w silnem zaofiarowaniu po 18. i -i ,

Na rynku walut i dewiz tendencja lekko zwyż­
kowa.4 Dolar S.97— S.98 nrcfoficjalnie w płacenm 
przy siłnein__zain 1 u-esctwaniu. i większy'oh obrotach.

4 Barkow o 9.02. W  Warszawie 8.98— 9.01 nieficjal- 
me, liailkowo 9 01— 9.02, we Lwowie 8.97 gotów  
ką, bankowo 9.02, w Katowicach 8.97— 8.98 go- 
tówką, czeki 9..';3. Bank Polski fdacil w dalszym 
ciągu za gotówkę 8.95, za czeki 8.93. ,

Zurych, 1 wrześina. (PAT.) Paryż 15.425, Lon­
dyn 25.145, Nowy Jork 5.18, B ek ja 14.55 W łochy 
18. 15, Hiszpanja 79.30, Holandja 207A0, Berlin 
128.825, Wiedeń 73.15, Sztokholm 138.55, Osie 
113 575. Kopenhaga 137.55, Sof ja 3.75, Praga 15.35 
Budapeszt 0.7255, Bialogród 9.12375, Ateny 
5.8425, Konstantynopol 2.80, Bukareszt 2.575, 
HtJfigfors 13.05.
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SK Ł A D  R E P R E Z E N T A T Y W N E J D R U Ż Y N l 

PO LSK IE J NA Z A W O D Y  Z TU R C JĄ .
Kapitan zw iązkow y, p. Synow iec, zestawił 

już drużynę piłkarską Polski na m iędzypań 
stw ow e zaw ody z T urcją , które odbędą, się w 
dniu 12 września w e L w ow ie. Przedstaw iać się 
ona ma następująco: w bram ce Dom ański, w 
obronie Ucdler i Karasiak. w pom ocy  Schnei­
der, Suchar i Lubina, w napadzie: Durka. Pa­
zurek, Batsch, dr Garbień i Balcer.

PILICA NOŻNA W  K R A JU  
I Z A  GRAN ICĄ.

Ubiegłej niedzieli odbyły  się jeszcze nastę­
pujące zaw ody piłkarskie:

W  R ZE SZO W IE : R E S O Y IA — T A R N O V IA  
2:1 (0:1).

Na podstawie tego w yniku  oba kluby, m ające 
równą ilość punktów , rozegrają trzecie, d ecy ­
dujące spotkanie, pra wdopoUobnie w  K rako­
wie,
W  B E R LIN IE : B ER LIN — KONS TAN TYN O - 

POL 7:1 (4:1).
Zaw ody m iędzym iastow e reprezentacji turec­
kiej, która przed przyjazdem  do Polski na sze­
reg m eczy odbyw a dłuższe tournee po Niem­
czech. Pierw szy m ecz T urków , gra jących  o 2 
klasy słabiej od  Berlina, przyniósł im w ysoką
pOTtlZ

W B A Z Y L E I: S Z W A J C A R J A — B E L G JA  
5:2 (1:0).

Szw ajcarzy mieli przew agę nad swoim
przeciw nikiem  w tych  m iędzypaństw ow ych  
zaw odach,
W  K A R L S B A D ZIE : D. F. C.— K A R LSB A D E R  

F. K . 6:1 (3:1),
W ZURYCH U : YOUNG FELLO CO S— A.C. 

BILBAO 2:1.

DO BR Y T R Z Y K Ł A D  DLA P O - c M C H  
K O LEG JÓ W  SĘD ZIO W SK IC H .

W  dniu 21 Lm. odbył się matcli fco lb a low y  
pom iędzy dwiema znam mi w N iem czech uruży 
nami I. F . C. N. i Spie!vereinigung Furth, za­
kończony  zw ycięstw em  pierw szej z nich w 
stosunku 1:0 .Zaw ody pow yższe prow adził c io ­
szący  się w cale w ielką popularnością w Niem­
czech sędzia A ngelo Kossi, który nie potrafił 
jednak w  czasie zaw edów  energicznie inter- 
wenjuw ać, kiedy grasze obydw óch  stron d o ­
puszczali się przekioczenia przepisów , o ile 
chodziło o f. zw. ..raiil1'1.

W k roczy ł w to zarząd południow ego Związ­
ku niem ieckiego, k tóry , przeprow adziw szy do­
chodzenia przeciw ko K ossicm u, zdyskw aliiiko- 
wał go , m otyw ując t ękarę tem, iż zaniedbał 
on interw encji na b o is K U ,  przez co  narażone zo ­
stało zdrow ie graczy w najw yższym  stopniu, 
a  także ucierpiała na tem i pow aga sam ego 
sportu.

Nie należy do w y jątk ów  i u  iwa. że sędzia 
nie widzi często i najw iększych  przekroczeń  ze 
strony graczy  i dopuszcza do tego, iż gra przy­
biera tak n iedozw olone ferm y, że staje sie nie­
bezpieczna w prost dla zdrow ia i życia  zaw o­
dników . Leżałoby przeto w interesie sportu pił­
karskiego w  du b-jt, aby  zarządy kok r ić w  
sędziów brały przykład z tego postępow ania 
Zw iązku poludniow o-niem ieckitgo i odpow ie­
dnio w podobnych  w ypadkach  u nas reago­
w ały .

C ZETW E R TY Ń SK I M ISTRZEM  POLSKI 
W  TENMISIE.

W  dniu 30 oierpnia m istrzostw a tennisowe 
P olsk i dob ieg ły  końca. O dhyly się m ianow icie 
następujące jeszcze  rozgryw ki:

F inał w- grze po jedyn cze j panów : C zctw er- 
tyński ^Warszawa) —  Stolarow  J. (Lóćlź) 6 :2, 
6:4, 4:0, 5:1. W skutek  tego w yniku pierwsze 
m ifjsce , a zarazem zTszeSytny tytuł mistrza 
P c ' ’ ’

inforiDBois przemysłowe i tedftwe
TARGI WSCHODNIE. W  myś'1 uchwały, po-

c rowom stoThu pod pa-otciUiOratam Izby ręko- 
j tiiueimczcj i prezy dj mu lmasta. Oprócz gfĄjhz w 
i Krakowa, która reprezentowania będzie w dziale 

. architektury i budynków mioszikniiiycii, udział
Z a w ooy  lckico-alletyczne kobiet zakończyły  .swój w wystawnie budowlanej zupowi odział o ró- 

się w dniu 23 sierpnia biegiem  płaskim  na 00 ,y uleż Koło architektów krakowskiej lzbv budo-

z a k o ń c z e n i e  i g r z y s k  k o b i e c y c h  
w g o t e b o r g u .

(polska). W  sztafecie 4X100_ y  pierwsza przy- n;e wystawy budowlanej.
drużyna, angielska, osiąga jąc czas 49.8 j ZW YŻK A CEN W EŁNY KRAJOWEJ. Na łód ź -1 

i ust mawiając w ten sposob n ow y r e lo id  kl)I ,ku ,Vl,  d  n09t^  5ilua Łwy^ a;
roroatony. 2) drużyna francuska w  czasie o l .2 , • : • „  , . , ■ „ K P , .
t ,,  „  , • r - .  r, ’ rocna Jei podmusła się o o— 6 dołarow ■ na pudzie.3) C zocnoslow acia  52.8. L.r , , . :J _ W obce tego przemysłowcy, produkujący towary

^koiv w  al z m iejsca 1) H itom ! (Japonja) wjtóiajpfy zaczynają-sprowadzać wełnę zagranioz.
2.49 m., 2) SmjIov. a (C zechosłow acja, 2.47, ną kalkulującą się, puniano cła, taniej od kraj‘o- ■
3) HoIJiday (A nglja) 2.37. W  biegu płaskim na W(.j.

pierw sza przybyła T n ck e y  (A n g lja )1

Ponchochy  

Fomzoc&y wre wszystkich kule rash
p o le ca  iirm a 313

i  t o w © i « i ¥
Kraków, u lica  Stradom  23. — Telefon 2222

1.000 m 
w OŻYWIENIE PRZEMYŚLU METALOWEGO

czasie 3: 8, druga (Seutzeł (Szw ecja  3:9 4, w  LUBLINiE w  ostatnich tygodniach fabryki 
trzecia Bellon (Francja). W  klasyfikacji

i  ISTM ^ b h T m s 5IM lift  1 H i RAGLAERAGŁANY
Łrakiw, ul. Grodzka 33, w podwórcu

S171

ostatecznej A n g lja  uzyskała 50 punktów , Fran 
cja  27, Szw ecja 20, C zechosłow acja  19, Japo- 
n ja 15, Polska 7, Ł otw a  1.

Na odbyw ających  się w G oteborgu  rów no­
cześnie posiedzeniach Zw iązku lekko-atlctycz- 
nego zapadła uchw ala, aby zw rócić się do mię 
dzynarodow ego kom itetu Igrzysk Olim pijskich 
z prośbą o w łączenie zaw odów  lekko-atletycz- 
nych kobiet do program u Igrzysk  Olimpijskich.

K O M U N IK A CJA  P O W IE T R ZN A  NOCĄ.
R ok  b ieżący  przyąiósł dla lotnictw a kom u­

n ikacy jnego ważną inow ację o ogrom nie don io­
słem znaczeniu dla dalszego rozw oju  żeglugi

maszyn rolniczych oaręgm lubelskiego z powodu 
dużego zapotrzebowania na rynku krajowym, jak 
również z powodu uzyskania poważnych zamó­
wień z państw bałtyckich, przyjęły do pracy wiek j 
sze partje robotników. Niektóre z nich pracują1 
obecnie na dwie z.nu my. Fabryka Flagę i L aś-! 
ikSowtez otrzymała zamówienia rządowe na budowę 
nowych samolotów, wobec czego wszelkie przewi­
dywane redukcje robotników są wstrzymane 
i w najbliższych dniach zarząd fabryki zacznie 
przyjmować nowych rołrtriików. G ile koniunktu­
ra dopbzo,, b o z r c ioc ie  w , województwie lubcl- 

jskiem będzie zlikwidowane.
Liczba bezrobotnych w Lublinie zmniejszyła 

się z 4.000 na 1.150 osób. Tłumaczy się to za-

M a g a i y n  u b i o r ó w  f ^ f c s c h

» S Z Y R “ Win. iiilif  12
p od a je  do w iadom ości, ż e  n a jn ow sze  m odele  na sezon  zim ow y 
n ad eszły . M undury slurJenckie na składzie. Ceny kon k u ren cy jn e  

3176

l i g  H a s a m  i  u s c in  ( U l i

pow ietrzcn . N ow ością  tą są podróże sam oło- . . . .  , . . . , ,ł , ■ . *7' i • • • i tirudiiifiiineni tczroooczycli przv robotach Lilonow-tow  pasażerskich nocą. \\ prawdzn iu£ w  roku J 1 . , , . ,•„ h , , i , v n |skich,pwwtną emigracją, za gra-nuę, robotami poc-ubieglym  kursow ały sam oloty handlowe n o c a 1 . ’ , r• , T , ■ c  v  ■ • nena, a przcdawszwtfciertf ozvw:cmcm w prze-m iędzy ^owaun Jorkiem  a oan-l-rancisco i na T-, . A ,,i „ . . i- • o . i i i , tt mESrlo ńm aiuraiozjym . Jurtr-a ..Uien i Sd. zakontA-nencio na lm u bztekhołm — Berlin— Ham-I : , v , •, " • i i i ,  • 1 rnuM u  i.TOwadzm swe r w #  inwestycyjne przezbwrg, jednak były  one przeznaczone jedyn ie  , 1 1°  J J 1 J J całą zimę, o ń-o dopisze pcg‘<'CU.dla przew ozu p oczty  i toicarów .
D ośw iadczenia zeszłeger roku w ykazttly świe NIE BĘDZIE KARTELU DRZEWNEGO.

m unikacja dzienna. Ł ia tego  t iż  po próbach 
zeszłorocznych , w bieżącym  roku j o raz pierw­
szy  otw arto codzienną kom unikację nocną pa- 
sażrską m iędzy Londynem  i Paryżem , Pa 
żem i Strasburgiem , Berlinem i Iłami uighen, 
a w reszcie Sztokholm em  i Berlinem S am eluy 
kursują z pędną regularnością > bezp ieczm  
stwem.

W prow adzenie łutów  n ocnych  m a nadzw y­
czaj pow ażne znaczenie, szczeg ó ln i.j przy p o ­
dróżach  na dalekD  przestrzenie, gub. • p^ąążt"
n i a  b u d z i e  I r u z i ć  c z a s u  n a  p i - z - c n o c o w a i i i c  -w

przojsciow vych  portach lotn iczych  i będzie m ógł 
dokonyw ać sw oją  podróż jednym  ciągiem  bez 
przerw y

Ż y czy ć  sobie należy, żeby jak  najprędzej k o ­
m unikacja nocna i u nas została wprowadzona, 
N iestety wymaga, to pew nych  przygotow ań , 
gdyż  nia w ystarczą  reflektory  i różne inne in­
strum enty a\ sam olotach, ale trzeba w yposa ­
ży ć  kosztow nie całą trasę przyziem ną, b y  uła­
tw ić -samolotom o-rjntację, trzeba radjo-stacji, 
by  pilot, prow adzący nocą  sam olot, miał usta­
w iczny kon iakt z ziemią.

M a  1 2  d o  1 8  m ie s ię c z m e
sp la ly  sprzeda je każdem u l;ez  żadn ego poręczen ia  o ry g i­
n alne  „ S i n g e r a 1* am erykań sk ie  m a szyn y  d o  szy c ia  i e liaflu

Skład maszyn do szycia Kraków, ul. Zwierzynieka 6
(H olel W i k t o r » .  3153

P r i j f a  szkolne ]| | | | |

b s r M o  p i ó r ©  1
o r a z  in n e  p re m je , o tr z y m a  k a ż d y  k u p u ­
ją c y  a tr a m e n t , tusz, g u m ę  a ra b s k a  m a rk i

„ T Ę C Z A “  ' .
które s v / o j ą  d o b r o c i ą  

nie ustępują wszystkim innym

m■A.JLEł»SZE 
A J T A Ń S Z E  
A  . i A T I '  I I I

Hit!

1 y .Ó Z i i l  D Z J E O Ę C E  lylK O  iv f i r m ie :  
W E T S T E I ^ ,  K r a k ó w  S ia ły  R y n e k  4
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fcj krajowe i zagraniczne 
S ^ I G ia r  t a i *  najkanie poleca iirtn*

Tt. B 1 U H B A U M  t
K K A R Ó « ,  U L . Ś r f .  T 0 5 I A 5 S A  I Ł ,  1.  P .

M S i  M EBLE
u  fSrm y H O S 8S W A C H S  ł L A N G E ?

K R AK Ó W , ULICA SŁENNA S

Sab Źurnale mód

n

i  liioi-aifflaciii
Wymienione firmy polecamy waszym Czy-felnikum

.f d o  ra ty  
yrzyh . Hrto-tr.11 Fortepiany

n arazuwuki bkiiui 
•rgyborów totoqratioz 

\xmuskn Z. 'I cl. 7 7  V* ‘

l
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S e t h s s e i n   Bltithner
< -ukm ^_ 3  3 d s e n t lo r I e r
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Wyłączne zastępstwo
s m i n m m

IRAKÓW SZEWSKA t

l i r ,

a
UiKUtf

z „R fiCzks"

Jilijil-iZ ulO::.
Sp. 7 o .  o, 
K r a k ó w  
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jOZI f  I1ITKK <
a u oa on i mcthoniky stroiaet for- 

•et tancw, kiet U yin fortepianóu  
(jcbrye/ska, uL S te fa n k o  6 

7 eteion yfO

ll  A  L b iib  A A l ) tt U W i (J L
Kaszlowa U. — J«l. -Jłl i 40641
i***- yn • , .rAw  ńi ir  'W7ĆI1 lii.

POLSKA LIN JA LOYilClA
RCZRUD ŁBTfflW

S a m o lo ty  k u r su ją  cod zien n S e , z w y ją tk ie m  n ie d z ie l.

ino rezultaty, da jąc 100 procent bezpieczoń- związltu z notatkami, które uka.zaiy się w pra- 
stw a i takisam procent regularności, jak  ko- 0 zamierzonem jaSeuby sijarteliz-owaniu przed-

siębi-orstiW drzewnych jio-bkich 1 oz ech osło wacik ich 
należy wyjaśnić, iż wiadomości te pozbawione są 
ws solki ej podstawy; polski przemysł drzewaiy do 
dziś dnia nie posiada żadnej organizacji^ niema 
ratom cuganu, któryby mógł zawrzeć podobną 
umowę z przemysłem zagranicz-nyin.

NO W E O P Ł A T Y  ZA  W iZ Y  DO NIEMIEC.
Pomiędzy rządem polskim a rządem niemieckim 
zostalj zawarte porozumienie, na mocy którego, 
począwszy od  dińa 1 września b. r dła obywatel: 
obydwu państw obowiązywać będą następujące
opłisbty -wicŁON̂ ul >.-wiacŁd-oiw ą. powrotna^
ważną na 1 ib m w ^  fr. z l 10, b) za wozq wielo- i 
krotną, ważną u i 3 ma-uąoo, fr. zł. 20, c) za wizę 
tranzytową powrotną fr. zł. 2. Za wizy tranzyto­
we przez Polskę do Prrs Wschodnich, przewidzła- J 
ne w art. 100 i 104 Konwencji pairysikiej z roku i 
1921, 'cpła-ty zmianie nie uległy i wyroszą: a) za 
wizę tranzytową w jednym kierunku fr. zł. 1, b) 
za wizę tranzyto-wą powrotną fr zł. 2, c) za wizę 
tranzytową wdóioikrotną, fr. zł, 10.

Ilóżmea p-omiędizy dawnemł a obecnie ofeowią- 
sująrrmi opłatami polega na tem, iż podazas gdy 
dotychczas za wizę tranzytową powrotną obywa­
tel p-isiki płacił fr, zl. 10, obcunie opłacać bę-dlzio 
tylko fi zł. 2. Zmiana po-wyżsrza z ■ uwagi na to, 
iż ruch tranzytowy obywateli polsikieh przoz 
Niemcy ma charakter prsuwarżnie jw-zTOtny, jost 
iiadi.-r korzystna^ gdyż dotychozais musiek on,i uii- 
szczaó całą opłatę, fr. zł, 10 , lub też dla uniknię­
cia tak wysokich opiat zaopatiryiwali się jedynie 
w  wiiizę tiranzytową w jednym .ćeruinfou pi*ziz Niem 
cy za fr. zł. 1. anastępnie w którymkolwiek komsu- 
cie rd1'TTiic-ckim na Zachodzie uzysk’ -valś nową w-i- 
zę tranzytową na powrót do Pofek:. Obeamie za 
opłatą fr. zł. 2 może obywatel polski uzyskać od- 
raau w  konsmlacie memiecikiin w Polsce wizę tran­
zytową powrotną.

EKSPORT Z POLSKI DO CZECHOSŁOWACJI. 
W pierwszych pięciu miesiącach J92G rolku &ks- 
ł«ortowano z PoLki ao OaechoetoJ^ąpji szozegól- 
fcifc: 1) Bydle i trzodę chlewną za 101 ,tH)9.47G ko­
ron, oizosit.icli; 2) produkty zwierzęce: jaja, pierze, 
skóry surowe za 26,310.910 koron czeskich; 3) zbo 
żc, mąkę, strączkowe za 36,475.802 koron cze­
skich; 4) drzewo, węgieł za 94,401.967 korom cze­
skich; 5) naftę, benzynę, oleje mineralne za 
60,957.956 korom czeskich: 6) len, komornie za
23,992,472 koron czeskich; 7) wełnę, wyroby weł­
niane za 17,185 945 korom czeskich; 8) żULazne su- 
ro-wco za 8,887.103 korom croskieh; 9) różne inne 
metale za 22,856.080 koron czeski cli; 10; chemuka- 
Ija za 5,165.231 kairom czesiuch,

EKSPORT PRZEZ PORT GDAŃSKI. W  ubie­
głym tygo-dmiu eksport towarów urzoz port gdań­
ski wynosh 1C21S31 ton, a więc o 25 tysięcy ton 
więcej, niż w tygodnia poprzednim Eksport 5v^gla 
wynosił w tym okresie 70.841 tom,, drzewa 5n.O> ) 
tom, zboża 5.100 tom, G’lańsfcie, koła eksportowo 
liczą się z tem, że nawet w raiziie zakończenia straj­
ku górników7 w Ang5j,i, eksport węgła do Anglji je­
szcze przez dwa mniej więcc-j miesiące nie tri ognie 
zmo.iojszemhi.

Import rud żelaizmyełi piizez Gdańsk do Polski 
wyniósł w tygodniu sprawozdawczym około 20 ty­
sięcy ton. Korzę stmym objawem jest, że parowce 
przewożące rady, zabierają w  powrotne;, drodze 
ładuiild węgla, pomieważ w ton sposób staje się 
zapewni on ein stałe kierowanie bransi orbu rud ua 
G lańsiK. j ; f j’ U 'i '”' •D’ 1 *#KI 

IV i>oi‘Cło gdańskim znajduje się obecnie około 
160 okrętów. Je®  ̂ to ilość dla Gdańska rekordowa. 
W strefie wodnej

lUItM&M* — E K M O l
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IM PO R T E R ZY  D ZIA ŁU  M E TA LO W E G O  
W  RIO DE JA N EIRO . W ydział honsularoy 
pray rw>s(dstwie Rzeczypospolite,, polshiej w Rio 
d-c Jaiioiiro nadesłał wyh a,z iaintei-szych im­
porterów <l®iału metalowego.

W ykaz ten jest dio przeglądnięcia w  biurze 
krakowskiej Izby przemysłowej Długa 1, I. P-

H AN D EL ZA G R A N IC ZN Y  ROSJI. Sowiety 
ogłosiiy dane, dotyczące ich nandlu zewnętrz­
nego, za pierwsze półmoczt bieżącego roku g o ­
spodarczego, t. zn. oc1 października 1925 roku 
do marca 192G roau. Ogólny pi-zywoz ao. R o­
sji Sow ieckiej wzrusł o 62% -—  w tem import 
z Niemiec powiększył się o 132 % , wysuwając 
się na pierwsze miejsce przed Anglją i Stanami 
Zjedn-oczo-nemi. Równie pomyślny wynik dla 
Niemiec, widoczny jest z  cyfr, dotyczących 
wywozu z Rosji.

BILANS HANDLOWY ESTONJI BIERNY. Bi­
lami? handl-u zagranicznego Estonji został zam,knie: 
ty w maju b, r. nadwyżką przvwo®u nad wywo­
zem, dosięgającą 122.2 mil jony mik. es-tonsikicłi- 
Zwiętezył się przywóz zboża, mąki i produktów 
żyv-ilościowych, o-raa maszyn wszelkiego rodzaju.

W ywóz s-tanowit sumę 714.4 miłjonów marek 
estońskich, w ozem głownio figuirują: drze-wo, na­
biał i łon. Z państw, importujących do Es-tonji we­
dług podai ego bdansiu, pierwsze miejsce zajmo­
wały Niemcy, następnie szły Ameryka, Anglja, 
Polska i Swwecia. Es ton ja  zas wywoziła głównie 
do Anglji, Niemiec i do I’ -o:-ji. W  ciągu )Mcrwszyc" 
pięciu mit.-sięcy 1926 roku przywóz do Estonj- sta­
nowił sumę 3.637.3 miłjonów marek estońskich, 
wywóz zaś 3.515.2 miiljonów marek estońskich, 
za;t>em bilau-s za te pięć. miesięcy zamłaiięty zosial 
niedoborem, sięgającym 122.1 miłjonów m ank 
•esitouskieb.

drzewa w ten sposób, że jeden z chłopców 
przykładał ucho do jednego końca paia, druai 
zaś pukał w  drugi koniec i pomimo długości 
pnia dźwięki słyszane były przez całą jego 
długość. N>e mając nic innego poa -eką, Laen- 
nec schwycił arkusz papieru, zwinął go w lur- 
»Q, pizyłożył jeden jej koniec do piersi pacjen­
tki a drugi do ucha i, O dziwo, usłyszał s z m e ­

ry serca daleko wyraźniej, niż przy przykłada­
niu ucha wprost do ciała. Rurkę papierową 
zastąpiła wkrótce rurka drewnianą i w końcu 
powstał stetoskop w dzisiejszym kształcie.

Główne dzieło życia Laenneca „Auskulracja 
albo djagmoza chorób płuc i serca za pomocą 
nowej m etody" ukazało się drukiem w  1319 

, roku, ale już o  pięć lat wcześniej Laćnneo de
monstrowat swój wynaiazck w t o w a r z y s t w a c h  

naukowych. ’
Pierwsi metodę Laenneca zastosował, leka­

rze angielscy, tak, jak wynalezionf iednocze- 
śnie przez leka-rza wiedeńskiego Auenhniggcra 
metoda perkusji (opukiwania) znalazła najpierw 

i u/,nanie nie w Austrji,_ lecz we Francji. Dziś 
obie te metody stały się tak nieodzowną ozę- 
ścią djagnozy lekarskiej, że wprost ni© mużn.. 
wyobrazić sobie bez nich lecznictwa. A  je d r ik  

i ielzcze przed stu laty były wykpiware.
Bezwątpienia, przed L a iin ecion i i Auenbrtig 

gerem nie jeden już lekarz przykładał ucho do 
ciała chorego lub je opukiwał, al^ dopiera dwaj’

• K kwae -wymrenini uzasadnili rncfody swa >ia> - 
: kowo^ i w ten sposób stali się istotuyiru ” ich
twórcam i.

Ddpo wicMizia lny redaktor;
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I

r.,
JutHeusz badań lekarskich

Przed stu lały, dnia i3  îe pnia 1826 -■ 
zmarł w  m iasteczku Keilou.mec, v7 Brotonj., 
p-zeżywszy lat 45 R ene Theophiie Ilyacinthe 
Eaenncc, wynalaizoa auskultacji i stetoskopu. 
System  jego badania chorych przez w ysłuchi­
wanie działalnofe-ci serca i pilic me znalazł z_po 
czątku  uznania wśród le u a r z y , Uancuskich. 
T ych  za.ś, którzy go przyjęli narvw ano cy- 
lindromanałni", albo „m rkom anam i", a p ow ód  
do tej nazwy dało następujące zdarzenie: 

Laennec miał pew nego razu zbadać działal­
ność serca m łodej i pięknej pacjentki, nie 
śmiąc jednak  dotknąć uchem je j piersi,! rozmy 
ałs-ł, jak  wybńńąć i  tego kłopotu, gdy  przypo- 
m.ni‘ 1 eo-bie nagle, że widział chłopców  bawią­
cych  się przy wwiezionych do pocięcia pniach

7  dla kanarków
®Ł jako to: laiesKOLka, ka­
nar, rzepak, owsik, siemip, 
iroso zawsze świeże na skia- 
■izie. Złocenia z prowincii 
wykonuje poczty odwrotnie.
i. Dzidek, Kri ów, ulica 
długa 27. TfeloJon

3085
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js*)aknltury k lubcw e na
i3  raty do 6 miesięcy, talo­
nowe, otomany, rozkładaniu 
, wszelkie roboty tapicciskie 
iyykonujs tapicer, ulica Flo- 
rjauska L, 16. 3l35
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